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Jenerał Ignatiew przybył w niedzielę do 
Berlina, odbył tam naradę z posłem rosyj- 
skim i ks. Bismarkiem, a dzisiaj miał wy- 
jechać do Paryża. Już od niejakiego cza- 
su głoszono, że dyplomata ten przybędzie 
do Berlina dla porady lekarskiej u okuli- 
sty Liebreicha i zapewne w tym samym 
veit szukać będzie pomocy w Paryżu. 
Mniejsza o to, czy przedsiębrał on podróż 
dla poratowania zdrowia, a przy. tej sposo- 
bności spełni swoją misyę dyplomatyczną, 
czy też korzystając z danej sobie misyi, 
zasięgnie rady lekarskiej; dość, Że zaraz 
za przybyciem swojem miał całogodzinną 
naradę z kanćlerzem niemieckim i wieczo- 
rem był znów u niego na obiedzie. 

Jaką może mieć misyę jenerał. Ignatiew 
u kanclerza niemieckiego, który twierdzi, 
że A się zdala od kwestyi wschodniej, 
gdyż Niemcy nie są w niej bezpośrednio 
interesowane; jaką misyę spełnić ma na- 
stępnie w Paryżu, skoro Francya najmniej 
zabiera obecnie głos w sprawie wscho- 
dniej i prawie żadnego nie wywiera wpły- 
wu na jej przebieg? Dla czego. jenerał 
Ignatiew nie zwrócił naprzód kroków swo- 
ich do Wiednia, lub dla czego nie jedzie 
z Berlina do Londynu, lecz do Paryża? 
Szerokie tu pole domysłów. Albo poseł ro- 
syjski chce pozyskać dla swoich. planów 
gabinet berliński a następnie paryski, aby 
Rosya wyszła z odosobnienia, w jakie ją 
wprawia milczenie rządów na okólnik ks. 
Grorczakowa, albo pragnie znaleść w kan- 
clerzu niemieckim pośrednika do układów 
z Anglią. 

Od niejakiego czasu część prasy euro- 
pejskiej utrzymuje, że Rosya pragnie się 
wycofać z honorem i że należy ułatwić jej 
odwrót, a lord Beaconsfield miał dodać; 
iż warto postawić jej most złoty. Mniema- 
my, iż rzecz to nie łatwa, bo po 14 miesią- 
cach akcyi i dyplomatycznej i poniekąd 
militarnej odwrót Rosyi byłby dla niej prze- 
graną bez bitwy. Jeśli zaś niektórym ska- 
zówkom wierzyć można, sądzimy, że jene- 
rał Ignatiew przedsięwziął objazd swój dla 
przekonania przyjaciół Rosyi: Niemiec i 
Francyi, iż Rosya daleką jest od myśli za- 
borów i że pragnie wydać T'urcyi wojnę 
jedynie dla wymuszenia żądań postawio- 
nych w pamiętnym memoryale berlińskim. 
Już Polit. Correspondenz w takim duchu prze- 
mawiała w liście z Petersburga, a w tem 
+ oświadczeniu wyczytać można jedyne dziś 
żądanie Rosyi, aby dozwolonem jej. było 
dla zaspokojenia miłości własnej i uczynie- 
nia zadosyć opinii publicznej swojego na 
rodu, poturbować trochę Turków i módz 
wrócić z kampanii z jakim takim tryum- 
fem militarnym dla uratowania nimbu- 
su swego. Wypowiedzieć wojnę Tureyi 
wbrew woli Europy, byłoby dla Rosyi kro- 
kiem nieco hazardownym, bo lubo „Austrya 
tylko byłaby w stanie stawić przeszkodę 


Część literacko-artystyczna. 
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Les jours se suivent et ne se ressemblent pas— 
to samo da się powiedzieć i o porach roku i o latach 
całych. Charakter tegorocznej zimy nietylko pod 
względem klimatycznym odmienny, było bowiem coś 
i w atmosferze towarzyskiej mniej zimowego, jakiś 
zwodniczy odblask wiosenny. Karnawał ubiegły nie- 
miał tej oficyalnej cechy, jaka zwykła wyróżniać zjaz- 
dy i zebrania w tak zwanej miejskiej saison. Tań- 
czono niemal codziennie, ochoczo i swobodnie, ale u- 
nikano skrzętnie pozoru balów en forme. Były tò ze- 
brania improwizowane, ciągłe najazdy dawnym zwy- 
czajem zapust polskich, wszelako bez przebrań kra- 
kowskiego wesela. Gdzie tylko podwoje ze znaną go- 
ścinnością otwatte a w oknach światło — tam nie- 
czekając na zaproszenia gromadziła się cała drużyna 
zapustnych gości — układając na noc następną inny 
zajazd w inną stronę miasta. Niekiedy dla uchronie- 
nia się od pozoru balów spraszano tylko dzieci, lecz 
ściśle nieprzestrzegano wieku ani wzrostu. To też, 
jakeśmy powiedzieli, jakiś powiew wiosenny, młodo- 
ciaay odróżniał tegoroczne zabawy organizowane jakby 
przypadkiem, od niechcenia. Niedziw też, że bawiano 
się lepiej, niż wtenczas, kiedy się bawią z urzędu— 
że co ważniejsza ten powiew młodociany oddziałał 
także i na wrażliwość uczuć i na temperaturę serc 
Niespodzianek niebrakowało w tym rodzaju, a miały 
one właśnie ten przymiot improwizacyi, upodobania 
poeci M bez poprzednich namysłów i układów, któ- 
re zwykły poprzedzać kojarzenie się związków świa- 
to , odejmując im wszelki urok. Jest to jednym 
z ujemnych nałogów naszego miasta, że ukazanie się 
posażnej i nadobnej panny, przybycie kawalera, u- 
chodżącego za epousera poprzedzać z 
o różnorodnych projektach, zamiarach i p. 
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inwazyi rosyjskiej, jak: przeszkodziła pod- 
czas wojny wschodniej. wojskom sprzymie- 
rzonym przenieść: wojnę za Dunaj, wszakże 
Austrya nie mogłaby uczynić dziś tego, nie 
będąc pewną, ażali zgodzi się na taki 
krok gabinet berliński, Wypąda zatem al- 
bo pozyskać Niemcy dla tej myśli, albo uzy- 
skawszy z ich strony już dawniej, jak mnie- 
mamy, aprobatę, umówić się co do rozmia- 
rów wojny i następstw jej. 

Po spełznięciu na niczem konferencyi 
nie może jenerał Ignatiew wracać na po- 
sadę swoją do Stambułu po to tylko, aby 
winszować Sułtanowi nadania dobrowolnie 
konstytucyi i aby przysłuchiwać się z lo- 
ży dyplomatycznej obradom przyszłego par- 
lamentu „ottomańskiego *, że użyjemy nazwy 
urzędowej;'w Petersburgu zaś nie ma dla 
tego dyplomaty innego urzędu, jak objąć 
dziedzictwo po ks. Grorczakowie. Jeśli jen. 
Ignatiew pozyska dla swojej wojennej. po- 
lityki względy  dyplomacyi „europejskiej, 
choćby nie augielskiej, podróż ta utoro- 
wałaby mu drogę do ministerstwa spraw 
zagranicznych; w przeciwnym razie skoń- 
czy się na konsultacyi Dra Liebreicha, a 
mniemana misya dyplomatyczna poczytaną 
zostanie za wymysł dziennikarski. Dla tego 
też choroba oczu była na wszelki przypa- 
dek koniecznością tłumaczącą wyjazd do 
Berlina i Paryża. Jeżeli zresztą margr. Sa- 
lisbury objeżdżał wszystkie stolice europej- 
skie i naradzał się z ministrami mocarstw, 
niemniej jen. Ignatiew mógłby objazdu 
takiego nie ograniczyć na Berlinie i Paryżu, 
ale go rozciągnąć aż do Londynu, zwła- 
szeza, że i tam znajdą się w danym razie 
okuliści. 
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Wiedeń. 5 marca. 


O Artykuł wasz o stanowisku i znaczeniu trzech 
mężów stanu, Disraelego, ka, Bismarka i hr. Andras- 
sego zwrócił na siebie zasłużoną uwagę. Że ci trzój 
dyplomaci mają sukces za sobą, żadnój nie ulega 
wątpliwości, lecz trudno rozstrzygnąć, co -policzyć 
należy na koszt przezorności, a co na koszt bezprzy- 
kładnego szczęścia. Mówimy: „bezprzykładne szczę- 
Ście,* a za takie uważamy słabość wojskową Rosji. 
Przyjaciele liczyli na siłę Rosyi, nieprzyjaciele oba- 
wiali się potęgi Rosyi. Osią wszystkich kombinacyj 
politycznych była potęga wojskowa Rosyi. Uważano 
bowiem Rosyę za drugą potęgę wojskową, którój da- 
no miejsce tuż po niemieckiój. Mniemano, że Rosya, 
skoro raz chwyci za oręż, podoła nietylko Tureyi, 
ale może jeszcze innemu mocarstwu. Jest to prawdą 
psychologiczną, że ezłowiek lub naród silny przyja- 
ciola lub sprzymierzeńca mocno przykawa do siebie, 
nieprzyjaciela zaś przestrasza_i odstrasza. Wszystko 
atoli ulega zmianie, gdy mniemana siła okazuje się 
blichtrem. W tem położeniu znajduje się Rosya. Mo- 
bilizacya, trwająca prawie 5 miesięcy, i jeszczę nie 
skończona, rozśmiesza wojskowych. Mówią, że Niem- 
cy potrzebowałyby trzech tygodni, aby tę samą prze- 
prowadzić mobilizacyę. Wady organizacyi wojskowój 
wychodzą dopiero na jaw, gdy rozpocząć się ma 
akcya na geryo, albowiem na papierze łatwo wygry- 
wać bitwy. Dzięki tój słabości wojskowój przyjacie- 


cona naprzód uwaga ogółu, śledzi też skrzętnie, ażali 
się nieokażą strategiczne obroty z jednej lub z dru- 
giej strony. Każda rozmowa dłuższa, wyrazistsze spoj- 
rzenie lub uśmiech bywa też podchwytywanym, jako 
niewątpliwa oznaka matrymonialnych zamiarów. Wszy 
stko to odejmuje swobodę obserwowanym, choćby za- 
miary przypisywane były nieprawdziwe lub płynęły 
nawet z szczerego uczucia. Znamy wielu, których ta 
czujna kontrola, te ciągłe domysły, przyjacielskie 
rady i niedyskretna interwencya Światowa paraliżuje 
i odstręcza od wszelkich zamysłów. Kto wie nawet, 
czy ci, którzyby najbardziej chcieli kojarzyć, nie wy- 
wierają właśnie wpływu przeciwnego, czy to nie jest 
główną przyczyną, dla czego panny, któremi najwię- 
cej świat się zajmuje osiadają często ma koszu, mło: 
dzież zaś obawiająca się oczów ogółu, stroni od hi- 
menów. Natomiast zmylić poszlaki, iść za sercem i 
zdobyć serce, uszczknąć świeży kwiat, którego jeszcze 
niewyśledziła kontrola publiczna, a wobec świata wy- 
stąpić z fait accompli oto prawdziwy tryumf. Za tą 
radą i za tym przykładem życzymy iść młodzieży. 
Karnawał ucichł, jego ochocze dźwięki zmięszały 
się z mistrzowskiemi tonami dwóch znakomitości, 
eieiei a w świecie muzykalnym stanowiska. 
Koncerta pp. Żeleńskiego i Wieniawskiego były świe- 
tnym wstępem do okresu artystycznego, któremu 
szczególnie czas wielkopostny sprzyja. Dotąd jednak 
słychać tylko o projektach, o organizowaniu się kon- 
certów amatorskich na korzyść ubogich, a tylko w 
prywatnem kole ukszały się znów obrazy żywe, które 
od lat kilku wchodzą u nas w modę, jako odbicie tego 
zwrotu ku sztuce plastycznej. Jest bowiem coś obra- 
zu i coś posągu w tych żywych illustracyach naśla- 
dujących dzieła mistrzów. Jeżeli zaś jest związek 
między tą zabawą artystyczną a kierunkiem sztuki, 
to tegoroczne obrazy z żywych osób zapowiadałyby 


zwrot ku zaniedbanemu rmalarstwu religijnemu. 
Już nie prywatną cechę miało zebranie na strzelnicy. 
Był to czas zapust według rzy N zakonu, znany u 
nas dotąd tylko z maskarady Parimu po: ulicach. 
kształceńsze warstwy starozakon - 
wyznania, podje- 
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le pewni oziębli, przyjaciele chwiejni zyskali na od- 
wadze. Tak się stało, że Rosya dziś jest prawie izo- 
lowaną. Nikt jej nie zabrąmia prowadzić wojny prze- 
ciw. Turcyi, ale byłaby to wojna pod kontrolą euro- 
pejską, wojna wśród granic z góry ckreślonych, al- 
bowiem neutralność Austryi i Auglii zawisła od za- 
chowania tychże granic. Rosya stała się dziś pań- 
stwem, o którem powiedzieć można: jako sprzymie- 
rzeniec za. słabe, jako nieprzyjaciel nie straszne. Ro- 
sya ma do wyboru albo wojnę -z. matemi korzyścia- 
mi, albo pokój z pojast i uroku słowiańskiego, 
honoru narodowego i wojskowego. W takiem poło- 
żeniu Rosya zapewna obierze wojnę, lubo mocarstwa, 
unikające wojny, Ho dołożą wszelkich stareń, a 
by ją odwieść od wojny, aby jój zostawić odwrót 
honorowy. Długo namyślać się nie może, bo z na- 
dejściem wiosn; ostatnia zniknie wymówka co do 
pogody jako tamy w akcyi wojskowój. 

W. świecie dyplomatycznym tymczasem powoli zno- 
wu ruszać i ożywiać się poczyna. I tak odpowiedź 
na okólnik ks. Gorczakowa wkrótce ma być wysłaną, 
odpowiedź sj ri „Rosyi pokojowe porozumienie 
się z Turcyą. O krok dalej podobno posunie się An- 

lia, czyniąc wniosek, aby zostawić Turcyi rok cząsu 
o przeprowadzenia reform. Wniosek ten jest jednym 
z złotych mostów, jakie Europa gotowa wystawić dla 
wygodnego odwrotu dla . Praktyczniejsza Tur- 
cya, nie mogąca znieść dłużej ciągłego stanu wojen- 
nego, zamierza poruszyć kwestyę rozbrojenia. Mówią, 
że rząd turecki parlamentowi tureckiemu przedewszy- 
stkiem ma przedłożyć pytanie, czy pragnie pokoju, 
czy wojny. e 

W kołach blizkich tutejszej nancyatury zaprzeczają 
doniesieniom telegraficznym z Rzymu o przyszłym 
wyborze Papieża. Istnieje hulla obecnego Papieża 
na przypadek śmierci Jego Świątobliwości. Bulla ta 
zawiera tylko przepisy względem skrócenia pewnych 
formalności wyborczych w razie potrzeby, tudzież 
względem zarządu majątku kościelnego w czasie bez- 
królewia papieskiego. Bulla znajduje się w pewnem 
ukryciu. , 

Zaledwia Nowa Presse ogłosiła statut: bankowy, 
udzielony jej przez Bank narodowy, Pester Lloyd 
zaostrzył osnowę statutu, użałając się na podanie nie- 
dokładnej treści. Cała kampania ugodowa jeszcze 
niejedną może sprowadzić niespodziankę: Jedne dzien- 
niki mienią p. Herbsta przyszłym ministrem, aby 
rzucić potwarz [o tego przywódcę pri rzą- 
dowego, iune. zaś pisma- ają tych deputowa- 
c] PA AG A owego, iż 
za pośrednictwem tegoź klubu praguą zetknąć się 2 
stronnictwem hr. Hohenwarta, posądzając w ten spo- 
sób klub postępowy o tajne spiskowanie z hr. Hohen - 
wartem przeciw rządowi obecnemu. 


Wiedeń 5 marca. 


(4) Komisya zajmująca się projektami do ustaw 
dla naszego kraju, ukończyła obrady nad projektem 
ustawy przeciwko lichwie o tyle, o ile ten projekt 
wyszedł z inicyatywy rządu tj. o ile zamierzono ści- 
gać i karać nadużycia w interesach kredytowych ; 
nie skończyła zaś jeszcze obrad nad projektem refs- 
renta, który zmierza do tego, by sędzia cywilny i 
włonczas nawet miał prawo zniżać korzyści kredytu- 
jącego przy przysądzaniu, nbezpięczaniu i egzekwo- 


wania tychże aż do 12% rocznie od naj Wad 


interes nie ma znamion czynu karygodnego. Widząc 
stanowczy opór rządu w przywróceniu stopy procen- 
towej, referent ujął uchwałę sejmu galicyjskiego w 
formę o ile tylko można jak najłagodniejszą, mnie- 
mając. że tą drogą kompromisu łatwiej dotrze do 


celu. I lubo odzywały się głosy, że owa stopa pro- 


centowa w każdym razie jest za wysoką, to przecież 
stać się może łatwo, że”i ten projekt upadnie. Ob- 
rady nad tym projektem odbędą się w przyszły ty- 
dzień, a od jego przyjęcia lub odrzucenia zależeć 
będzie ostateczne postanowienie komisyi, kto będzie 
referentem komisyi w Izbie. Rzecz bowiem ja- 
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sna, że dotychczasowy referent w komisyi Dr Ry- 
dzowski nie mógłby podjąć się tego zadania, 
kiedy jest zdania, że bez ograniczenia stopy pro- 
centowej, a zatem bez zmiany ustawodawstwa cy- 
wilnego lichwie zapobiedz nie podobna. Co wię- 
cej byłoby wówczas nawet jego obowiązkiem wal 
czyć przeciwko żądania sejmu galicyjskiego, a tego 
uczynić nie może, choćby nawet z niem się nie zga- 
dzał, a tem mniej, kiedy żądanie sejmu jest także 
jego przekonaniem. Przyszłe tedy posiedzenie roz- 
strzygnie tę, że tak rzekę, kwestyę gabinetową, w ło- 
nie komisyi, a obok tego rozstrzygnie także kwestyę, 
czy i o ile uchwalona ustawa, ma się stać obowią- 
zującą także dla innych krejów monarchii przedli- 
tawskiej. Wiele względów przemawia za rozszerze- 
niem jej na inne kraje, bo co jest przestępstwem 
karygodnem w jednym kraju, powinno niem być i 
w innych; ale w każdym razie uchwalićby to nale- 
żało ustawą odrębną z tego głównie powodu, by prze- 
ciwnikom odjąć możność zwalczania ustawy na pod- 
stawie stosunków innych krajów, ktore oczywiście są 
różńe od stosunków naszych. W przyszłym liście mo- 
im podam ustawę w komisyi uchwaloną w całej o- 
snówie, a może podam ich dwie, jeżeli projekt re- 
ferenta, o którym wspomniałem przyjęty będzie przez 
komisyę. Po tej ustawie komisya zajmie się obrada- 
mi nad projektem do ustawy przeciwko pijaństwu; 
referentem jej jest Dr Haase, pastor cieszyński. 


Warszawa 1 marca. 


Boleśnie dotknięci byliśmy w ostatnich czasach 
zestawieniem porównawczem dwóch ogłoszeń prezesów 
tutejszego sądu handlowego. Pierwsze podsje do 
wiadomości publicznój, że co do terminów sądowych, 
tylko święta kościoła prawosławnego będą uwzglę- 
dnione. Drugie, przychylnie do podania żydów. 
zwalnia ich ód terminów przypadających na ich 
Święta. A więc żydzi nietylko równouprawnienia aie 
i przywilejów się już dorobili. 

Przedwcześnem byłoby stanowcze stawiać wnio- 
ski co do wpływu nowo zaprowadzonego sądowni 
ctwa na nasze stosunki społeczne. Publiczność wy- 
kształcona w atmosferze innój nie możę dotych- 
cza8 przyuczyć się do form regulujących dzisiaj sto- 
sunki prawne. Dolegliwości jest wiele. Podnoszą się 
w pismach naszych głosy oględnie protestujące prze- 
ciw monstrualnym nie raz wynikom nowego porząd- 
kn rzeczy i ten głos boleści, należy niezaprzeczenie 
w stosunkach naszych do objawów pewnego rodzaju 
odwagi cywilnój. Życzyćby nawet należało by się czę: 
ściój i silniój podnosił, jest to bowiem jedyna do- 
zwolona inicyatywa do wprowadzenia zmian, które 
są konieczne. 

Zaszła tu pewna w sferach sądowych okoliczność, 
którą jako charakterystyczną wspomnieć wypada. 
Jenerał-gubernator Kotzebue wracając z Petersbar- 
ga, witany był przez władze na dworcu kolei żela- 
znój. Zauważano nieobecność p. Gerharda, zajmujące 
go w sądownictwie stanowisko dawnych naszych mi- 
nistrów sprawiedliwości. Przy danćj sposobności je- 
nerał-gubernator Kotzebue wymawiał to p. Gerhar- 
dowi, a ten się na to odezwał, że sądownictwo jest 
niezależnem od władz administracyjnych. Zdaje mi 
się, że nieraz zdarzyćby się mogła sposobność, dać 
dobitniejsze dowody tój niezależności a kraj wielce 
byłby p. Gerhardowi wdzięcznym, gdyby wątpliwości 
jego pod tym względem rozproszył. W przejeździe 
z Petersburga zatrzymał się dzień cały Don Car- 
los w Warszawie, zapewne dla wypoczynku ma- 
łój siostry swojój, którą wziął z sobą. Stanął w 
hotelu; kilka jenerałów było przeznaczonych na je- 
go przyjęcie. Jenerał Kotzebue będąc słabym nie 
odwiedził go, lecz powitał go przez adjutanta, pu= 
bliezność miejska za popędem niemieckich gazet 
przeciw niemu uprzedzona, obojętnie go przyjmo- 
wała. Nie pomału wszakże zdziwieni byli wszyscy, 
że zwyczajem innych książąt nie był w teatrze. 

Zaledwie pobór do wojska ukończony został, for- 


mują już spisy do nowego poboru mającego stos0= 
wnio do ustawy w końcu roku nastąpić. Chociaż for- 
malaości i pisanina zaprowadzona w kontroli rekru- 
ckiéj, wymagają wiele czasu i corocznie czynność ta 
rozpoczyna się na Y miesięcy przed poborem, wszak- 
że w roku bieżącym z powodu obawy wojny skwa- 
pliwość ta trwogą przejmuje. W roku bieżącym 
znowu zaznaczyć można to, co się corocznie powta- 
rza, żo przy poborze żydzi byli faworyzowani ; kiedy 
niestawających poborowych podpadających pod obe- 
wiązek rekrueki było u chrześcian tylko 37/,, niesta- 
wających, żydów było 28%, a jednak pomimo tak 
wyreźaego lekceważenia przepisów, bezkarnie to pu- 
szczono. Kwelificowanych do poboru a następnie 
wziętych do wojska stosunek jeszcze gorszy na nio- 
korzyść chrześcian. Komisya śledcza nadesłana z 
Petersburga niedostrzegła nadużyć! Że rząd nie ma 
spósobów, nie ma siły, by tamę położyć temu nad- 
użyciu, jest rzeczą zupełnie naturalną, bo nie ma 
słabszego rządu jak rząd absolutny, zwłaszcza, gdy 
urzędnicy mają swój interes, ale oburzającą jest ta 
arogancya żydów, ta zuchwaleza pewność, że oni za- 
wsze dopną swego i że plemie ich będzie faworyzo- 
wane. Nie tają się oni z tem bynajmnićj i sam sły- 
szałem przechwałki tego rodzaju; ża gdyby nawet 
z wyboru Cesarza samego nadesłaną była komisya 
śledcza, oni swego dopną. Takie same jak u nas 
w Królestwie dzieją się pod tym względem nadaży- 
cia i na Litwie, Wołyniu, Podolu, Ukrainie. System, 
którego się teraz Żydzi chwycili przy poborze do 
wojska, jest rozumny, zajęli oni pozycyę trudną do 
zdobycia, bo oddają pewną ilość rekruta dla złago- 
dzenia podejrzeń, ale stosunkowo bardzo małą (łudzi 
przez kahał wskazanych) zasłaniają się zaś co do 
niedoboru kontyngensu na nich wypadającego, tem, 
że inni są niezdatni, a składane przez nich dowody 
rozbrajają wszelkie komisye śledcze. Naturalnem na- 
stępstwem faworyzowania żydów przy poborze do 
wcjska jest, że chrześcianie dostarczyć muszą więcój 
rekrutów, ten zatem podatek, najuciążliwszy ze wszy- 
stkich, bo podatek krwi jest nie słusznie na Indność 
rozdzielony. *) i 

Z listu odebranego wczoraj z Kijowa sądząc, kon- 
trakty były sparalizowane nietylko ogólną stagnacyą 
w interesach z powodu kwestyi wschodniej, ale i 
bardzo smutnym stanem zakładów cukrowniczych. 
Rozeszła się pogłoska, że przez szereg lat 
rekcye różnych zakładów cukrowni, przedstawiały bi- 


łansy niedokładne, że miały wykazywać zarobki, dnżo r 


większe, niż były w istocie, że skutkiem tego przez kilka 
lat następnych nie będzie żadnych dywidend; zarobki 
bowiemw zakładach tych, które siębędą mogły utrzymać, 
użyte na pokrycie zaciągniętych przez fabryki 
długów. Kapitaliści, którzy za wysokim procentem 
fundusze swoje powierzali wyłącznie tylko fabrykom 
cukru są w kłopocie. Fabrykom odmówili oni fa, mad 
nie kredytu, wycofawszy zaś fundusze swoje z w 
prywatnych, których zarząd jak Banku handlowego 
w Kijowie okazał się tak lekkomyślnie prowadzonym, 
nie wiedzą co mają robić z kapitałami. Stopę pro- 
centu zniżyli z 12tu na 8°/, i wiele obywateli ziem= 


*) Nie przeczymy, że rząd rosyjski chętnie pro- 
teguje żydów, byleby to ze szkodą "kraju wypadło, 
lecz co do wstrętu, jaki żydzi mają do służby woj- 
gkowej, ten znany u nas zdawna. Oto co pisze Wój- 
cicki w książce świeżo w Warszawie drukiem ogło- 
szonej Społeczność Warszawy w początkach na- 
szego stulecia p. 138. „W początkach księstwa War- 
szawskiego brano żydów w rekruty, wprawdzie owych 
rycerzy byłó bardzo mało, bo zamiast 3700 obję- 
tych spisem i powołanych do wojska w ciagu lat od 
1808 do 1811, służyło ich w całej armii księstwa 
zaledwie 70. Rząd był zmuszony w r. 1812 ustano- 
wić podatek rekrutowy dła żydów. Po ogłoszeniu 
Królestwa w r. 1816 uchylono ten podatek i zaczęto 
znowu żydów brać do wojska, ale z listy 500 za- 
ciągowych tylko 144 dało się dostawić do pułków 
a i z tych 18 zbiegło“. To samo dzieje się i w Ga- 
r (Red.). 


ły myśl wspólnej zabawy, połączonej z przedstawie- 
niem amatorskiem. Obrano sztukę oryginalną, pol- 
ską, powiemy więcej na wskróś szlachecką. Aby do- 
brzó oddać typy Jedynaczki, trzeba nietylko wpra- 
wnio władać językiem, ale znać jego cdcienia pro- 
wincyonalne, trzeba przyswoić sobie obyczaj i wla- 
ściwość charakterów tak swojskich, jakimi są trzej 
zięciowie pana Szumbalińskiego, trzeba wniknąć, że 
tak powiemy, w tradycyę fredrowskiej komedyi. Tym 
wszystkim warunkom odpowiedzieli w zupełności ama- 
torowie starozakońni. Wymowniejszego nie mogli 
złożyć dowodu, jak życie polskie, polski obyczej wni- 
ka stopniowo w tę część ludności naszego miasta, 
jak młodsze pokolenia wychowane są już po. polsku 
i oswojone z naszą literaturą. Objaw to pocieszający 
a niespodziewany, bo lubo żydzi krakowscy: nie da- 
wali przystępu ponętom wiedeńskim, agitacyom Szo- 
mer Izraela i mieli swoją odrębną krakowską cechę, 
to jednak zbliżenie to ku polskości nie było okupio- 
ne szeregiem demonstracyj jak w Warszawie przed 
1863 r., lub też współzawodnictwem próżności i zby- 
tku, jakim się dzisiaj w Warszawie odznaczają. Prze- 
ciwnie, światek ów, który się zgromadził na strzel- 
nicy, stanowi osobne koło nie błyszczące na| zewnątrz, 
a objawia się w nim jednak widoczny postęp. Po- 
stęp ten i wykształcenie nie pociąga za sobą chęci 
zatarcia swego pochodzenia, lub swego wyznania. 
W Galicyi spotykają się dwa typy starozakonnych: 
typ pierwotny, przywiązany do swej wiary, ale nie- 
nawistny wszystkiemu, co chrześciańskie, ca katoli- 
ckie, co polskie, nieprzyjazny zarówno całej okalają- 
cej go społeczności, jak odpychający naukę i postęp; 
i znów typ postępowy, cywilizowany, bezwyznanio 
wy, skrojony na miarę wiedeńską i tchnący tem wig- 
kszą do: polskości i katolicyzmu nienawiścią. Prze- 
ciwnie w Krakowie, w stolicy kazimierzoskiej odbywa 
się. stopniowo proces wykształcenia: i asymilacyi na- 
rodowej bez rozdziału na dwie kasty, bez wyrzecze- 
nia' się pochodzenia i wyznania. 

Z prawdziwą pociechą przychódzi nam naznaczyć 
ten zwrot, bodaj Kraków w tym kierunku A wę 
wał i innym miastom w kraju naszym. 


odzież |go zmarszczkami, tych pięknych rysów 


starozakonna w szkołach, w prywatnych zakładach 
przyjmuje naukę polską, nie oddziela się, a nie idzie 
na tory judaizmu wiedeńskiego. To też ze szkół nie 
rzadko wychodzą ludzie wyższych zdolności, nie na 
to, aby ich użyć na szkodę kraju, lecz przećiwnie, 
żeby się przejąć poczuciem obywatelskiem. 

Miło nam podtyim względem powołać się na świe- 
ży przykład. Kiedy kraj nesz, nasza przeszłość i na- 
sza literatura w ostatnich zwłaszcza czasach zwróciła 
przeciw sobie zastęp dziennikarzy i powieściopisarzy 
wiedeńskich, jak Sacher Masoch, Francos i inni, 
którzy sobie obrali za zadanie bawić Europę baśnia- 
mi aus halb Asien lub obrazami aus Galizien; 
kiedy na całej linii trwa ustawicznie ten germański 
Kulturkampf i literacki Drang nad Osten, aby 
nam zaprzeczać i wielkiej niemieckiej ojczyźnie an- 
nektować jedną po drugiej illustracyę, zacząwszy od 
Kopernika i Śgo Jana Kantego, aż do autora Æmi- 
gracyi Chłopskiej, znajdują się także pióra, co wo- 
bec niemieckiego Świata dają świadectwo o skarbach 
naszego piśmiennictwa. Dr Henryk Blumenstock co- 
rocznie podejmuje w zbiorowem piśmie Die Diosku- 
ren monografie z literatury i poezyi polskiej. W la- 
tach poprzednich umieścił rozprawy © Słowackim, 
Fredrze, Krasińskim, tego roku zwrócił się do po- 
ezyi ukraińskiej, Ukazał on tę grupę, która . rów- 
nocześnie z grupą poetów litewskich wystąpiła na 
widownię. Głównie zajął się rozbiorem dumek Bch- 
dana Zaleskiego. Praca ta ma nietylko tę zaletę i 
zasługę, że Niemcom daje poznać jednego z najmi- 
sterniejszych, najbardziej swojskich postów, ale mia- 
łaby ona niepoślednią wartość krytyczną, gdyby się 
była ukazała po polsku, tak autor rozwinął dar ana- 
lizy i umiał wydobyć piękności z tych drobnych klej- 
Wow na które trzeba patrzeć przez powiększające 


szkła. 

W tych dniach ukończonym został biust 6. p. 
Maurycego Manna. Wykonał: go uczeń szkoły sztuk 
pięknych. p. Dygas. W wykonaniu wzorowem nie 
znać ręki początkującego. Charakter tej głowy my- 
ślącej, tego czoła Śmiałego i wyniosłego a ca 
orobą i 


mozołą skurczonych, zdołał młody artysta schwycić 
z łudzącem podobieństwem.. Dolna część twarzy 
może nieco za szeroka, lecz drobne to usterki, sko- 
ro w całości znać zrozumienie głębsze, azu 
i ducha. Rzeźbiarz nie znał zmarłego, dokonał 
dzieła na podstawie maski i fotografii. Poprawiał 
niejeden rys z opowiadania znajomych, niepośledni to 
dowód pnjętności artystycznej intuicyjnego ducha i 
daru chwytania podobieństw. Popiersie ukaże się w 
tych dniach na wystawie sztuk pięknych. 

Czy Kraków, owo gniazdo ultramontańskie, owa 
Roma słowiańska wezmie udział w przygotowującej 
się pielgrzyme3 do Rzymu? Ze Lwowa iz Poznania 
otrzymujemy ustawicznie zapytania pod tym wzglę- 
dem, a nie umiemy dotąd na nie odpowiedzieć. We 
Lwowie już za inicyatywą kilkunastu: obywateli uło- 
żono program wyprawy; Przegląd Lwowski ogłasza 
subskrypcyę dochodzącą już do 1000 złr. na kielich 
dla Ojca Śgo, który w dzień piędziesięcioletniej ro- 
cznicy inwestytury biskupiej Piusa IX ma być mu 
wręczonym przez deputacyę polską. Wykonanie tej 
pamiątki poleconem zostało p. Teofilowi Lenartowi- 
czowi. W Poznaniu odbył się wiec w tym samym 
cela obmyślenia programu zbiorowej pielgrzymki. 
I ztamtąd także pątnicy mają zawieźć w podarku 
Ojcu Śmu relikwiarz polskich patronów. - Liczny już 
zastęp włościan, dnchownych i obywatelstwa wybiera 
się w tę podróż do wiecznego miasta. Dochodzą nas 
wieści, jakoby z wielu okolic Galicyi i się 
włościanie, zwłaszcza zaś górale, że własnym kosztem 
przyłączą się do pielgrzymki. Chodzi też głównie o 
porozumienie, aby nie rozdzieliły się kompanie, lecz 
w jednym zastępie przedstawiciele ludu polskiego 
tyle prześladowań znoszącego za wiarę, mogli złożyć 
hołd Namiestnikowi Chrystusowemu. Czas już krótki, 
należałoby prędko obliczyć się, kto może jechać, a 
kto poprzeć tę piękną manifestacyę wierności dla 
RO: apostolskiej i jedności z całym światem ka- 

ckim. 
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kilku, dy- 


skich gniecionych wyuzdanem wyzyskiwaniem i lichwą 
żydów małych miasteczek, korzysta z tego i jest 
w stanie uregulować swoje interesa. 

Chwilowo zatem jest nieufaość do jakichkolwiek 
bądź przemysłowych zakładów i kapitały zwracają 
się więcej ku roli. 

Skoro tylko odbiorę dokładniejsze informacye co 
do przebiegu interesów kontraktowych, nie omieszkam 
ich udzielić. Zdaje mi się, że skarga na to, że fa- 
bryki cukru przedstawiały fałszywe bilanse, jest prze- 
sadzoną i jest tylko wyrazem ogólnego popłochu. 
W każdym razie zarzut ten ogólnym być nie może. 


Kair 20 lutego. 


(J. P.) Przed dziesięciu dniami na zebrauiu To- 
warzystwa jeograficznego w Paryżu, kapitan Cameron 
zdając sprawę ze swej podróży do środkowej Afryki, 
zwrócił uwagę na opłakany stan plemion murzyń- 
skich, wystawionych na prawdziwy łup dżellabów, 
handlujących niewolnikami, Jakby za dotknięciem 
magicznej laski poruszono natychmiast tę kwestyę 
w Egipcie. Od kilku dni półurzędowy dziennik Ze 
Phare d' Alówandrie, pod tytałem 0 Koslavage po- 
daje całą seryę artykułów, napisanych z talentem, 
a mających na celu wykazać usiłowania wice-króla 
w celu zniesienia niewolnietwa, i zasługi jego rządu 
oddane cywilizacyi. Autor wyprowadza wniosek, że 
rządy europejskie nie są w stanie przynieść ulgi mu- 
rzynom afrykańskim, i że jedynie stałe poparcie 
Chedywa może dać pożądane skutki. Przygotowuje 
się nawet w tej chwili wyprawa morska na morze 
Czerwone, mająca zniszczyć do reszty handel nie- 
wolnikami na granicach państwa Egipskiego, a już 
rzed parą dniami aresztowano w Siut na kolei że- 

ej dżellaba ładującego swój towar składający 
się z kilka czy kilkunastn biednych czarnych dziew- 
eząt prowadzonych do Kairu na sprzedaż. Wczoraj 
zaś dlą większego jeszcze wrażenia przyszedł tele- 
gram z Zanzibaru, o rozrachach spowodowanych za- 
mea całej karawany niewolników. 

prawa ta będzie miała niewątpliwie rozgłos w 
Anglii, bo też dla Anglii podniesioną została. Usłu- 
żny Times przetłómaczy artykuły dzienników tutej- 
szych, wykaże różnicę cywilizacyi nad Nilem od bar- 

tureckiego i może nawet namówi którego 
z członków lewicy do interpelacyi o stan niewolni- 
ctwa w Afryce, by podnieść usiłowania wicekróla i 
wykazać postępy w ciągu kilkunastu lat jego pano- 
wania. Chedyw jest w ogóle popularnym w Anglii, 
jego zamówienia na ogromne sumy w fabrykach, 
jego pobyt w Londynie i wielki takt w postępowa- 
miu, sprzedaż wielu akcyj kanału Suezkiego, zjednały 
mu przychylne uznanie opinii publicznej, którego 
nawet ogłoszenie bankrutctwa nie zachwiało zupełnie. 
Rząd z pewnością nie daje się łudzić i dobrze jest po- 
informowany, ale ajenci wicekróla tak umieją zrę- 
cznie podwójną grę prowadzić, że mimo poparcia 
ministeryum układ p. Goeschen z trndacścią przy- 
szedł do skutku, a w publiczności angielskiej, dzięki 
propagandzie Timesa, nie znalazł dostatecznego u- 
znania. 

Może itym razem opinia publiczna stanie po stro- 
nie Chedywa. To tak łatwo uwierzyć po przeczytaniu 
kilku ci ch artykułów pióra znanego ze swego 
talentu, że w Egipcie czynią się nadziemskie usiło- 
wania by uwolnić Afrykę od. plagi handlu niewolni- 
kami, i że przedewszystkiem potrzeba popiarać Che- 
dywa w jego zaborczych planach, by raz na zawsze 
położyć tamę bezprawiu dżellabów. Egiptowi trzeba 
więc zostawić jego granice naturalne, to jest dolinę 
Nilu, aż do jezior, z Sudanem, Darfarem, może na 
wet i z Abissynią i całą puszczą Libijską. Tak przy- 
najmniej mówią na dworze Wicekróla, tak sądzą— 
nie wiem zatem czy na seryo — niektórzy uczeni, i 
tego są zdania także niektórzy przychylni ajenci dy: 
plomatyczni. Chedyw zabezpieczony ze strony Kon- 
stantypopola, mając swobodę zupełną działania, wię- 
cej uczyni w kilka lat dla cywilizacyi europejskiej, 
niżeli wszyscy razem jego poprzednicy. 

Dzisiejszy stan Europy powinien był już Europę 
uleczyć ze złudzeń reform mahometańskich, a libe 
ralizm tak zaślepia nawet ludzi zwykle jasno rzeczy 
widzących, tak wyjaławia nawet wyższe umysły, że 
umieją patrzeć jedynie przez pryzmat pewnych for- 
mułek, służących za nową ewangelię jego wyznaw- 
com. Niedawno zwracałem uwagę człowieka poważ- 
nego, znanego w świecie dyplomatycznym, a chwilo- 
wo, w: misyi przebywającego nad Nilem; na brak 
wszelkiej podstawy temu ruchowi nadanemu ostat- 
niemi czasy Egiptowi, który wydał już z siebie naj- 
dziwniejszą mięszaninę poloru i barbarzyństwa, a któ- 
rege nie można przecież w żąden sposób nazwać cy- 
wilizacyą. „Masz pan może po części słuszność — 
rzekł — ale każdy naród przechodził przez ten pro- 
ces przewrotu, nim się zrównał z innemi państwami 
Zachodu. Powoli niepotrzebne naleciałości odpadną 
same z siebie, a pozostanie zdrowe nasienie, które 
zakorzeni się i ie podstawą postępu nie tylko 
dla Egiptu, ale dla całego pasa wschodniej Afryki, 
który om ma zadanie ucywilizować i złączyć z Eu- 
ropą*. Nie wiem, czy nie rozumiał rzeczywiście, czy 
przyznać nie chciał, że bynajmniej nie tym sposo- 
bem tworzyła się nasza cywilizacya. Narody chrze- 
ściańskie inny zupełnie miały początek i na innych 
wsparły się podstawach: pod kierunkiem, opieką i 
wpływem Kościoła kształcono ducha, przerabiano wo- 
wnętrznie człowieka, niszczono pogaństwo w jego 
pierwiastku, formowano nowe społeczeństwo. Dzieje 
nowoczesne były wynikiem tej pracy, ustrój polity- 
czny Europy naturalnym rozwojem, zniknięcie nie- 
wolnictwa i cezaryzmu koniecznem następstwem. 
Przemysł, bogactwo, ruch umysłowy, wynalazki, 
sztuki, są dalszym tylko rozwojem tej reformy, przy- 
borami jej, ale bynajmniej nie treścią. Gruntem, ka- 
mieniem węgielnym, cementem trzymającym wszy- 
stkie cegiełki gmachu, jest nowy zakon, który poga- 
nina zrobił chrześcianinem. 

Dla tego też wszystkie próby cywilizacyi na 
Wschodzie spełzły na niczem. Bito gościńce i pro- 
wadzono koleje, wznoszono fabryki i sprowadzano z 
Europy wszystkie ulepszenia, ale człowiek pozostał 
tem, czem był dawniej. I Kair na pierwszy rzut 
oka bardzo ponętnym się wydaje. Szerokie ulice, 
piękne ogrody, wielkie hotele, nowe europejskie 
dzielnice w włoskim stylu z willami, w mieście ruch, 
rozmaitość, dziwno- barwne życie. Tarystom wystar- 
cza to zwykle. Z drukowanym przewodnikiem w rg- 
ku wierzą naprawdę w cywilizacyjną misyę Egiptu. 
A cóż dopiero, gdy usłyszą wystrzał armatni z cy- 
tadeli, zwiastujący południe, gdy się przejadą do 
piramid pięknym gościńcem, wysadzanym akacyami, 
po drodze ujrzą bogate ogrody i ciepląrnie wice- 
króla, nad Nilem pola bawełny, a wieczorem dla 
wypoczynku mają do wyboru operę włoską, lub ko- 
medyę fcancuską, bal maskowy albo artystów z café 
chantant? Te wielkie reformy natch przecież 
pióro Edmunda About, pani Mülbach i tylu innych 
znakomitości literackich. Ale fellah pozostał takim, 
jakim był: w ucisku, w nędzy, w ciemnocie, w upo- 


dleniu moralnem. Wieś egipska nie zmieniła się 
wcale, społeczeństwo nie przerobiło się, człowiek w 
swoich uczuciach, pojęciach, w życiu równie jest 
dziki jak dawniej. Więcej jeszcze wart zazwyczaj ten, 
co nie opuszczając domowej zagrody, pracując koło 
roli, płaci ogromne podatki i bije czołem przed ka- 
żdym przedstawicielem władzy, niżeli ubrany po eu- 
ropejsku bey lub efendi, mówiący po francusku, 
znający na pamięć cały Offenbachowski repertoar, 
który w Paryżu lub Berlinie żył w śmietniku cywi- 
lizacyi, w kałaży używania, a teraz własnych ziom- 
ków reformuje, kradnie w biurach ministeryalnych, 
lub nakładając haracz na fellahów. 

Podobno między nimi znajdowali się czasami lu- 
dzie uczciwi, szczerze myślący o zbawiennych zmia- 
nach dla własnego kraju. Nie przeczę, chociaż ja 
ani jednego podobnego nie spotkałem. Wyjątki po- 
twierdzają tylko regułę. Jeżeli więc byli, to się prze- 
konali, że ich praca nadaremna i Że ani poparcia 
nie znajdą, ani zrozumieni nawet nie będą. Dopóki 
Koran rządzi, d póty nie może być mowy o cywili- 
zacyi, dopóki isiamizm nie tylko stanowi wyznanie 
religijne, ale i potęgę polityczną, wszelkie usiłowa- 
nia Europy będą nadarerone. I to do tego stopnia, 
że nie tylko Wschód dzisiaj pogrążony w większem 
barbarzyństwie, niźli przed wiekami, ale gdzie tylko 
półksiężyc zatknął swe panowanie, tam kraj i ludzie 
straceni dla cywilizacyi. Pozwolono Egiptowi zająć 
Sudan, w przeciągu lat piędziesięciu między Char- 
tum a Gondokoro powstała pustynia; plemiona mu- 
rzyńskie wytępiono, osady i miasta mają dzisiaj cha- 
rakter muzułmański, jakby od wieków były wyzna- 
wcami nauki Mahometa. Za lat dwadzieścia to sa- 
mo będzie z Darfarem, to samo zupełnie z krajem 
okalającym jeziora Albert i Victoria, jeżeli Europa 
nie powstrzyma zapędów Chedywa, Islamizm się nie 
zmienił: kiedy czyni podboje, tak samo postępuje 
jak zą czasów Omara, w ten sam sposób co przed 


j | wiekami najeżdża, tępi i wyludnia. 


Po tem łatwo zrozumieć, jak stoi w Egipcie kwe- 
stya niewolnictwa. Ale o niej szczegółowo do przy- 
szłego listu. 


Wiedeń 5 marca. Na posiedzeniu sejmu węgier- 
skiego w d. 3 marca wniósł poseł Polit następującą 
do rządu interpelacyę : 

„Zważywszy, że stanowisko Austro-Węgier w spra- 
wie wschodniej określone zostało notą hr. Andrasge- 
go z 30 grudnia 1875 r., memoryałem berlińskim 
z 15 maja 1876 r., oraz oświadczeniami złożonemi 
na ostataiej kosf»rencyi w Konstantynopolu, z czego 
wypływa wspóine postępowanie Austro-Węgier w 80- 
juszu trójcesarskim z Rosyą i Niemcami; zważywszy 
atoli, że w ostatnich czasach w Węgrzech zaszły wobec 
zupełnie biernego zachowania się rządu przyjazne Tur- 
kom demoastracye, które w jaskrawej zostają sprze- 
czności z polityką dotychczasową Austryi na Wscho- 
dzie; — zapztuję prezesa gabinetu: 

1. Czy Austrc-Węgry trzymają się jeszcze owych 
zasad w sprawie wschodniej, które wyrażone były w 
nocie hr. Andrassego, w memoryale berlińskim i na 
ostatniej konferencyi w Konstantynopolu ? Jeżeli tak— 

2. Czy rząd węgierski pochwali te przyjazne Tur- 
kom demonstracye, które z jednej strony kompromi- 
tują politykę Austryi w sprawie wschodniej, z dru- 
giej strony zaś zdolne są obrazić narodowe uczucia 
milionów obywateli Węgier niemówiących językiem 
węgierskim ?“ 

Poseł Nemeth zaś wystosował do ministra spraw 
wewnętrznych następującą interpelacyę : 

„W d. 28 lutego podczas posiedzenia sejmu roz- 
stawioną była policya zbrojna w. pobliżu gmachu sej- 
mowego, zapytuję przeto p. ministra: l. W jakim 
celu i z czyjego polecenia zarządzono te Środki po- 
licyjne ? 2. Czy takowe następnie pochwalił i na nie 
pozwolił ?“ , 

Na tę interpelacyę odpowiedział zaraz Tisza jak 
następuje: „Niechcę się zapuszczać w opisywanie, 
w jaki sposób takie nieszlachetne demonstracye uli- 
czne bywają urządzane. O przebiegu tej sprawy zo- 
stałem poinformowany i dowiedziałem się co nastę- 
puje: Burmistrz Thaisz zawiadomiony został przez 
osobę wiarogodną, że w pewnych kawiarniach odby- 
wają się zmowy, aby 28go lutego zrobić zbiegowisko 
przy wejścia do Izby deputowanych i kilka osób znie- 
ważyć. Zdaje mi się, iż nie ma nikogo w tej Izbie, 
ktoby pragnął zniewagi któregokolwiek z ministrów. 
Burmistrz zarządził przeto środki ostrożności, a mia- 
nowicie w ten sposób, jak się to dzieje w innych 
krajach np. w Anglii, t. j. postawił straż nie na u- 
licy, aby nieprzeszkadzać ruchowi, lecz w pobliżu, 
gdzieby nikomu nieprzeszkadzała, a była zaraz pod 
ręką. Co się tyczy uwagi, że, jak się interpelaut po 
swej podróży śledczej wyraził, rozwinięto znakomitą 
siłę policyjną, muszę oświadczyć, że w celu uni- 
knięcia kolizyj koniecznie potrzebną jest pewna liczba 
policyantów. Burmistrz nie zasługuje przeto na skar- 
cenie za swoje trafne postępowanie. Przestrzedz je- 
dnak muszę, aby z pewnej strony nie pobłażano i nie 
popierano chęci do skandalów u Żywiołów, jakie się 
we wszystkich krajach znajdują. Możecie nas na dro- 
dze parlamentarnej w godzinę ztąd oddalić; atoli w 
interesie godności Izby musi się ona z daleka trzy- 
mać od demonstracyi ulicznych.* Odpowiedź tę po 
kilka uwagach Nemetha przyjęto jednogłośnie do 
wiadomości. 


idrólestweo Polskie 


Reformatorowie ze szkoły Komitetu nrządzającego 
i spadkobiercy ich czyli wnioskodawcy licznych zmian 
organicznych i przewrotów dokonanych w Królestwie, 
sądzili że z ustanowieniem, w miejsce zniesionej 
Szkoły Głównej, „cesarskiego warszawskiego uniwer- 
sytetu* nastąpi nowa era zwycięstwa umiejętności 
rosyjskiej nad wykształceniem i krajową umysłową 
pracą. Mimo licznego personalu rosyjskich osobisto 
ści powołanych na katedry i mimo znacznych fun- 
duszów wyasygnowanych na nowy uniwersytet ro- 
syjski, nadzieje ich nie ziściły się tak, jak sobie 
to po wyrugowaniu zupełnem języka narodowego z 
wszechnicy warszawskiej obiecywali. Przedewszystkiem 
zabiegi, aby liczba profesorów Rosyan przeważała liczbę 
krajowców, pozostały bezskuteczne. Trudności przez 
jakie przechodzą inne uniwersytety rosyjskie w ob- 
sadzeniu katedr, ukazały się i w Warszawie. Powie- 
rzono wprawdzie dyrekcyę uniwersytetu rektorowi 
Rosyaninowi, który zajął miejsce ogólnie szanowane- 
go Mianowskiego, ale katedry pozostały przeważnie 
w rękach Polaków, częścią dawnych profesorów Szko - 
ły Głównej, częścią z młodszego pokolenia powoła- 
nych na docentury krajowców. Młodzież ucząca się 
nie przejęła się bynajmniej antinarodową cechą ani 
w zakresie umiejętności ani pod względem pojęć spo- 
łecznych. Filozofia nihilizmu krzewiąca się swobo- 
dnie pó wyższych zakładach rosyjskich, nie dotarła 
do koła kształcącej się młodzieży warszawskiej; a je- 
sli pozytywizm i bezwyznaniowe sympatye tu i ow- 
dzie mi zy studentami warszawskimi się ukazały, to 
zasługę objawów tych nie mogą 
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przedstawiciele systemu wynarodowienia, bo choroby 
te przywędrowały z powiewem, który raczej na za- 
chodzie bierze początek. Młodzież uniwersytecka u- 
cząca się i ta która ze stopniami uniwersytet opu- 
szcza, nie wynosi stamtąd najmniejszej cechy antina- 
rodowej. Widzimy adwokatów, lekarzy i farmaceu- 
tów, profesorów, dziennikarzy i ziemian którzy stu- 
dia swe na cuż. ię odbyli i nieprzestali być 
najlepszymi obywatelami kraju. Rzec można, że tak 
jak młodzież polska kształcąca się w wyższych” za- 
kładach niemieckich lub francuskich po powrocie do 
kraju daje dowody zdwojonego przywiązania do ojczy- 
stej ziemi i sferę działania przypadającą jej w u- 
dziale zasila wiadomościami nabytemi w obczyznie, 
tak samo studenci warszawscy nie tracą nic z uczu- 
cia obowiązku względem rodziny i kraju, chociaż ich 
w obcym języku nauczają, owszem mając wciąż przed 
oczami dotkliwe krzywdy ojczyźnie wyrządzone, josz- 
cze lepiej pojmują i spełniają obowiązki na nich cią- 
żące. Pod tym względem wyrobiły się nawet między 
teraźniejszą młodzieżą pojęcia zdrowsze i jaśniejsze 
niż te które w byłej Szkole Głównej istniały, szkoła 
ta bowiem rozwijała się w epoce mrzonek polity- 
cznych i przedwczesnych nadziei a nawet samochcąc 
przyczyniła się do wielkich klęsk, jakie następnie 
posypały się na kraj szeregiem dotkliwych przeo- 
brażeń. 

Rok 1875/6 był siódmym rokiem istnienia uniwer- 
sytetu warszawskiego. Według ustawy ciało naucza- 
jące uniwersytetu składać się ma: z rektora, 27 pro- 
fesorów zwyczajnych, 20 nadzwyczajnych, 21 docen- 
tów i 5 lektorów języków nowożytnych, razem 74 
wykładających. Otóż w ciągu roku ponya uni- 
wersytet posiadał 70 osób wykładających, z których 
68 etatowych i 2 czasowo do wykładów przypusz- 
czonych; w ciągu tegoż czasu uwolniono na własne 
żądanie 3 a przybył 1. Ze wszystkich przewidzianych 
ustawą przedmiotów, dwa tylko nie były wykłada- 
ne: mianowicie geografia fizyczna i chemia rolnicza. 
W tymże czasie uniwersytet przyjął udział za pośre- 
dnictwem delegowanych ZA A w zjeździe arched- 
logicznym w Peszcie (prof. Mierzyński i Pawiński), 
w zjeździe orientalistów w Petersburgu (dziekan Ko- 
walski) i w obchodzie jubileuszu Sołowiewa w Mo- 
skwie (prof. Nikieki), Prace naukowe 45 profesorów 
i docentów ogłosiło w tym czasie czyto w osobnych 
dziełach i wydawnictwach, czy też w pismach peryo- 
dycznych. Egzaminów ostatecznych z czterech kursów 
zdało tylko 3 studentów. Na stopień „kandydata 52, 
a na stopień rzeczywistego studenta 26. Oprócz tego 
uniwersytet udzielił stopień doktora 3 studentom, ma- 
gistra 1, lekarza z odznaczeniem 9, lekarza 31, kwa- 
hfikacye lekarza powiatowego 1, prowizora 36, po- 
mocnika aptekarza 66, geometry 18, akuszerki 26. 
Uwolnił od wpisu 47 studentów. Rach w liczbie stu- 
dentów uczęszczających na kursa w ostatnich trzech 
latach był nąstępujący: w roku 1874/5 było studen- 
tów 537, w r. 1875/6 było 487, w r. 1876/7 było 
445. Cyfry te obliczone są z wyłączeniem wolnych 
słachaczy i farmaceutów. Jeżeli takowych dodamy, 
liczba ogólna w tych trzech latach przedstawi się jak 
następuje: 748, 648, 580. 

Okazuje się z zestawienia tych cyfr, Że liczba u- 
częszczających na uniwersytet się zmniejsza i w trzęch 
latach spadła o 168. Jest to skutek coraz bardziej 
utrudnionych egzaminów dojrzałości w szkółach,,co 


rząd zdaje się położył sobie za cel. Słaży to jednak |dość po 


i za dowód, że młodzież w ostatnich latach widzi z 
jednej strony, liczbę lekarzy zwiększającą się zbyte- 
cznie, i niema ochoty przesiedlać się w charakterze 
lekarskim do Cesarstwa, a z drugiej ma przed sobą 
utrudnioną karyerę sądową, napływem sprowadzonych 
do kraju urzędników Rosyan, i że w skutku tego za 
częła garnąć się do przemysłu i handlu, przestając 
oglądać się na wykształcenie uniwersyteckie. 


Sprawa wschodnia. 


Z Księgi ona) wyjmujemy w dalszym ciągu 
następującą depeszę : 

Dała 8 stycznia yom lord Derby do lorda Sa- 
lisbury następującą depeszę: „Życząc sobie, aby nie 
pojmowano źle polityki rządu Jej Kr. Mości, wysto- 
sowałem do Jego FEkscelęncyi Mussurusa baszy, 
(ambasadora tureckiego w Londynie, p. r.) list pry- 
watny, przypominający mu, że w poufaej rozmowie, 
którą miałem z nim 19 ubiegłego miesiąca, zawiado- 
miłem go, iż jakkolwiek rząd angielski nie zamierza 
użyć środków przymusowych ani też niemi nie gro- 
zi na przypadek, gdyby Porta odrzuciła propozycye 
mocarstw, to jednak Turcya nie może się spodziewać 
od Anglii pomocy lub opieki w razie, gdyby taka od- 
mowa miała sprowadzić wcjnę z innemi państwami. 
Dodzłem nadto, że zapewnienie to, które mu i pó: 
źoiej przy rozmaitych sposobnościach objawiłem, jest 
wyrazem silnego postanowienia rządu i że ośmieli- 
łem się piśmiennie je powtórzyć, ponieważ ważną 
jest rzeczą, aby ministrowie dobrze o tem wiedzieli, 
iż od tego kraju nie mogą się spodziewać żadnej 
pomocy w oporze przeciw przedłożonym im propo- 
zycyom*. 

Dnia 9 stycznia lord Derby do lorda Salisbury: 
„Milordzie! Odebreł m pański telegram z 8 b. m., 
w którym mi oznajmiasz, że w. wezyr mniema mieć 
powody do liczenia „na pomoe lorda Derbiego i lor- 
da Beaconsfielda*, a ja mam zaszczyt uwiadomić 
pana, iż Mussurusowi baszy wręcz przeciwne dałem 
zapewnienie. Jego Fkscelencya przyznał, że zniwe- 
czyłem wszelką nadzieję tego rodzaju. Wyrąźniej nie 


mogę mówić jak mówiłem i jestem przekonany, że| 


żadna z osób stojących w związku z rządem Jej 
Kr. Mości, nie przemawiała inaczej“. 

Jako uzupełnienie Księgi błękitnej ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłasza depeszę lorda Derby do 
sir H. Elliota z dnia 25 maja 1876 r. Depesza ta 
brzmi: „Panie! W rozmowie z Mussurusem baszą, 
o którcj doniosłem w wczorajszym telegramie, sko- 
rzystałem z sposobności i oświadczyłem Jego Ekace- 
lencyi, że wypada sobie życzyć, aby rząd turecki nie 
pojmował ź!e polityki rządu Jej Kr. Mości wobec 
propozycyi konfarcncyi berlińskiej. Rząd Jej Kr. Mo- 
ści nie przystałby na propozycye, które uważał za 
źle obmyślano (10/ advised), ale tak stosunki jak i 
usposobienie od czasów wojny krymskiej całkiem się 
w tym kraju zmioniły, a Porta nie mądrzeby sobie 
postąpiła, gdyby uwiedziona wspomnieniem tych cza- 
sów liczyła ra coś więcej jak na moralne wspar- 
cie ze strony rządu Jej Kr. Mości, w razie gdy- 
by obecne tru m ści nie zostały w pomyślny sposób 
usubięte. Z obiiom tę uwagę tylko mimochodem i to 
w taki sposób, aby się nie zdawało, że rząd Jej Kr. 
Mości obowiązuje się do jakiejkolwiek polityki”. 

Po ukończenia konferencyi margr. Salisbury prze- 
słał lakoniczną depeszę do lorda Derby: 


Pera 22 grudnia. 


„Milłordzie! Mam zaszczyt donieść W. Lordow- 
skiej Mości, że wczoraj wieczór odbyło się w amba- 
sadzie austryackiej ostatnie posiedzenie konferencyi 
i podpisano protokół konferencyi z dnia 20 b. m. 
f a Pełnomocnicy ottomańscy przyebiecali przyjść, nie 
sobie przypisywać l ukazali się jednak i nie usprawiedliwijli Bwej niegbe- 


oeności. Dziś po południu odjeżdżam z personalem 

mego poselstwa parowcem austryackim „Ceres* i 

w n przez Ateny do Brindisi. Mam zaszczyt 
„it. d.* 


it 
Salisbury. 

Księga błękitna kończy się następującą depeszą 
lorda Derbiego do lorda Salisburego : 

„Milordzie ! Odebrałem depeszę z 23 stycznia wraz 
z protokółem z ostatniego posiedzenia konfarencyi i 
doniesieniom, ża Jego Ekscelencya zamyślasz bez 
zwłoki opuścić Konstantynopol. Depeszo tę przedło- 
żyłem Królowej i otrzymałem od Jej Kr. Mości zle- 
cenie, abym panu wyraził zupełne zadowolenie tak 
Jej Kr. Mości jak i rządu Jej Kr. Mości z zacho- 
wania się pańskiego podczas całego przebiegu konfe- 
rencji. Równocześnie mam Ekscelencyi objawić wy- 
sokie mniemanie, jakie Królowa i rząd Jej Kr. Mo- 
ści mają o zręczności, energii i patryctycznych mo- 
tywach, których Ekscelencya jako specyalny pełno- 
mocnik ze względu na nader ważne obowiązki swe, 
znakomite dałeś dowody. Królowa i rząd Jej Kr. 
Mości winien jest Fkscelencyi wdzięczność za to, że 
się podjąłeś tych obowiązków i ufa, że cały kraj 
przyłączy się do życzeń złożonych Ekscelencyi za 


podziwienia godny sposób, jakim się z swego zada- 
nia iązałeś*. 

— Obrady obu Izb parlamentu angiolskiogo dały po- 
chop półarzędowemu dziennikowi rosyjskiemu St. 7'tet. 


Wied. do przewidywania z jaknajwiększą stanowczo- 
ścią i pewnością, że w polityce angielskiej zajdzie 
wkrótce wielka zmiana, a mianowicie, że Anglia z przy- 
jaciołki i protektorki Turcyi stanie się współzawo- 
dniczką Rosyi, t. j. gorliwą protektorką usamowol- 
nienia Słowian na półwyspie Bałkańskim. Co dopro- 
wadza dziennik wspomniony do powyższego wniosku ? 
trudno zrozumieć i dziennik sam o tem zamilcza, 
rozumując tylko, że rząd i parlament angielski prze- 
konali się nareszcie, iż zbawić Turcyę od zguby nie- 
uchronnej jest. niepodobieństwem, zamiast więc po- 
zwolić,aby usamowolnienie Słowian spowodowane było 
przez Rosyę wyłącznie, która też w takim razie u 
zyska przewagę na Wschodzie i skorzystać może, 
wiele, — lepiej będzie dla Anglii przyjąć na siebie 
rolę wyswobodzicielki Słowian i wszelkie możebne 
korzyści z tej roli wynikające. . „Anglicy tak rozu- 
mują* — powiada dziennik petersburski: „Rosya 
proponuje nam, abyśmy z nią razem usamowolnili 
chrześcian bałkańskich; to interes nie zły; ale na cóż 
mamy wynikłemi zeń korzyściami dzielić się z Ro- 
syą4? Turcyę uratować już niepodobna, przyjdzie więc 
na stół sprawa likwidacyi, w której Rosya pragnie 
główną odegrać role, Usuńmy więc Rosyę zupełnie, 
sami zajmijmy się likwidacyą, a z pewnością zyska- 
my na tem grubo.* 

Następnie dziennik rzeczony utrzymuje, że ten no- 
wy zwrot w polityce angielskiej wcale nie jest po- 
myślnym dla Rosyi, a nawet skomplikować jeszcze 
może te trudności, w jakich obecnie Rosya się znaj- 
duje: Anglia bowiem, raz wszedłszy na drogę rze- 
komej przychylności dla Słowian, czynić będzie wszy- 
stko, byleby per fas et nefas dojść do zniechęcenia 
Słowian przeciw Rosyi. Dziennik ów mniema dalej, 
że już i teraz publicystyka angielska podżega Serbów, 
Bośniaków i Hercegowińców przeciw polityce rosyj- 
skiej, głosząc, że wszystkich klęsk, których oni stali 
się ofiarą jedna Rosya jest winną, była bowiem i jest 

tężną na to, aby usamowolnić Słowian z ja- 
rzma muzułmańskiego, gdyby rzeczywiście chciała to 
uczynić, lecz Rosya ma inne, wyłącznie zaborcze cele, 
dla których poświęca Słowian, podburzając ick prze- 
ciw Turcyi, a potem opuszczając zdradziecko. I in- 
trygi angielskie nie pozostają bez skutku, bo urzę- 
arat Boja rządu serbskiego ogłosił przed kilką dniami 
artykuł, w którym oświadcza kategorycznie, „że Au- 
glia świadczyła i świadczy Serbii więcej daleko niż Ro- 
sya, i że lord Russel i Gladston, większymi są przy- 
jaciołmi słowiańskiej sprawy niż Gorczakow i Igna- 
tiew.* 

To wszystko naprowadza dziennik rosyjski na my- 
Śli najsmutniejsze. Mniema on bowiem, że Anglia 
niezawodnie knuje przeciw Rosyi nowe intrygi pod- 
ziemne, wielkiej doniosłości, „do których powyższe, 
małe intrygi są tylko wstępem.“ „W Anglii — mó- 
wi w końcu rzeczony dziennik — przeświadczono się, 
że rosyjska PE ną Wschodzie jest jedyną poli- 
tyką zdrową i humanitarną, która też, jako taka, 
musi w końcu odnieść tryumf pomimo przeszkód 
wielu. Jakże tu niesprzeciwić się tak pom i 
niewygodnema dla Anglii tryumfowi polityki rosyj- 
skiej? jak nieprzyswoić sobie tejże polityki i niepro- 
bować walki z nami własną naszą bronią? „Wy 
bronicie chrześcian* — mówi John Ball — „Bar- 
dzo dobrze!.. I my ich bronić będziemy. A mamy 
po temu więcej prawa i śmiałości, bo nie należymy 
o plemienia słowiańskiego, nikt więc nas podejrzy- 
wać nie będzie o chęć utworzenia z ziem południo- 
wych słowiańskich potężnego mocarstwa, na którego 
czele stanęlibyśmy, jako groźne dla Zachodu widmo 
potęgi panslawistycznej. * 

Tak — zdaniem dziennika rosyjskiego — rozu- 
muje dziś Anglia, grożąc współzawodnictwem Rosyi 
w sprawie wyzwolenia Słowian. A snać nie mało nie- 
pokoi się tem dziennik rzeczony, bo wykrzykuje w koń- 
cu: „To są smutne skutki systemu „wyczekiwania,“ 
który polityka rosyjska przyjęła ostatniemi czasy za 
podstawę. Gdybyśmy nie czekali, nie doczekalibyśmy 
się tak niepomyślnego dla nas zwrotu polityki an- 
gielskiej !* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 6 marca. Nie przypadło koresponden- 
towi krakowskiemu do Dziennika Polskiego zdanie 
nasze, iż wierzycielowi wolno zastanawiać się nad 
wypłacalnością dłużnika, a zatem wolno mu także 
rozbierać i nawet uwzględniać wszelkie wątpliwości. 
Korespondent mniema, że „nie wolno nikomu twier- 
dzić publicznie, że odmówić trzeba pożyczki dlatego, 
iż na żądającym ciężą jakieś podejrzenia, o których 
mówić można tylko w cztery oczy“. Otóż jeżeli po- 
życzający naraża się na to, że na publicznem posie- 
dzeniu Rady miejskiej wytoczoną będzie sprawa jego 
kredytu, wtedy chcąc nie chcąc musi przyjąć wszy- 
stkie takich obrad następstwa. Dlatego teź cenzorowie 
zakładów kredytowych naradzają się przy drzwiach 
zamkniętych, aby mogli nietylko fakta ale i pogłoski 
lub podejrzenia rozbierać. Mogliśmy przeto zarzucić 
wiceprezydentowi Drowi Weiglowi niewłaściwość o- 
świadczenia, że Towarzystwo zaliczkowe zastrzega 
sobie możność wytoczenia procesu karnego niektórym 
członkom Rady, zwłaszcza gdy Dr Weigel zasiadał w Ra- 
dzie jako radca miejski a nie jako wiceprezes To- 
warzystwa zaliczkowego, i jako taki niemiał prawa 
zabierać w Radzie głosu, a może nawet nie powinien 
był znajdować się na posiedzeniu Rady, jak nie był 
na niem dyrektor tego zakładu p. Kiciński. Wreszcie 
na zapytanie korespondenta: czemu- Dr. Cyfrowicz 
który w sprawie pożyczki miejskiej dla Towarzystw, 
zaliczkowego zabierał głos z żądaniem odroczenia dla 
wyjaśnienia rzuconych wątpliwości, nie przemawiał 


TER 


w. Radzie, gdy szło o pożyczkę dla Towarzystwa 
wzajemnego kredytu ? — zechce korespondent znaleść 
u siebie samego odpowiedź, bo o jeden wiersz poni- 
żej napisał, że „nawet Rada miejska nie o tem nie 
wie*. Skoro więc Rada o czem nie wie, niemógł Dr 
Cyfrowicz przemawiać o tem w Radzie. 

— Wczoraj wieczór zakończyła w Krakowie ży- 
cie Regina z Klugów Englischowa, żona radcy 
dworu i tutejszego Dyrektorą policyi, csoba w życiu 
spółecznem i domowem pełna cnót i zacności. 

— Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 
knych nadeszły obrazy: Juliusza Kossaka „Heco / 
heco! heco! z polowania chartami* ; J. Koniuszki „Je- 
sień* i portret artysty dramat, p. Wojdałowicza ; 
Anny Plommer z Wiednia dwa widoczki alpejskie. 

— Na pogorzelców m. Bursztyna otrzymaliśmy z 
domu Dr Kremera 3 złr. 

— Lwów 5 marca. 

Ogólne zebranie delegatów Związku stowarzyszeń 
wybrało 4 b. m. patronem Związku p. Józefa Pa- 
jączkowskiego, dyrektora Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, w miejsce Dr Piotra Grossa; któ- 
ry zrezygnował.i oświadczył stanowczo, iż powtórne- 
go wyboru przyjąć nie może; zastępcą zań. patrona 
jest Dr Tadeusz Skałkowski. 

— Na cel dobroczynny, a mianowicie na korzyść 


Ochronek, urządzony będzie w wielkiej sali pałacu 
Namiestnictwa we Lwowie teatr amatorski, W Kuoa yus 


grono dyletantów i dyletantek odegra nową, umyślnie 
w tym celu napisaną komedyjkę Aleksandra Fredry 
(syna) i drugi utwór dramatyczny w języku francus= 
kim. Próba generalna odbędzie się 13 marca, przed- 
stawienia zaś 14 i 15 marca. 

— W tych dniach zakończył życie w Łabiszynie 
w Wiel. Księstwie Poznańskiem weteran: napoleoński 
Jan Budziński, licząc lat 112. Odbył w legionach 
kampanie: włoską, hiszpańską i rosyjską, w których 
zdobył sobie kilka medali za waleczność. f 
Doszedł nas następujący list" z podpisem pp. 
8. Kołodzieja, dyrektora szkoły w Leżajskui.A. Pie- 
traszkiewicza, nauczyciela i bibliotekarza przy tejże 
szkole: W skutek wzmianki w Nrze 28 Czasu o o- 
dezwie naszej, mającej ńa celu utworzenie dla szkoły 
tutejszej biblioteki zniszczonej pożarem przed: dwoma 
laty, otrzymaliśmy na ten cel za wpływem p. E. Nie- 
dżwieckiego inspektora, od urzędników i strażników 
ad piająkrocyi dochodów 29 -złr, 70 €., od :p. Majew- 
skiego dzierżawcy. wsi Jelny. książki. wartości kilku 
złr. P. A. Kopiński ze Skały, zaprenumerował dla 
tutejszej biblioteki szkolnej: „Hoffmana bibliotekę dla 
młodzieży,“ wychodzącą w przekładzie polskim w: Bro- 
dach, „Chatę,* „Nowiny,* „Pszezółkę* i. „Wieniec i 
obiecał odstąpić część swych książek oraz: pamiętać 
ciągle o bibliotece tutejszej. 

— Dziś o godzinie 8 z rana miał być wykonany 
w Wiedniu wyrok śmierci przez powieszenie na ma- 
tkobójcy Raimundzie Hacklerze, wydany w d. 27 sty- 
cznia r. b. przez sąd przysięgłych. Hackler, który. za- 
mordowawszy matkę, tego samego wieczora poszedł 
był do teatru, a potem spał w. łóżku, pod którem 
trup matki był ukryty, słuchał wyroku całkiem pra- 
wie obojętnie i lekki tylko rumieniec. wystąpił mu 
na twarz, gdy „śmierć* obiła mu się o uszy. Sędzia 
zapytał go po odczytaniu wyroku, czy ma jakie żą- 
danie, i czy nie chce widzieć ojca, na eo odpowie- 
dział twierdząco, podawszy adres jego’ mieszkania. 

— Toczył się obecnie proces przed sądami pary- 
skiemi, który wzbudzał ególne zajęcie bardziej ze 
względów literackich niź prawnych: * Rodzina śp. hr. 
Karola Mont:lemberta występowała jake strona skar- 
Łąca przeciw p. Loyson ex-zakonnikowi ze Zgroma- 
dzenia Karmelitów bosych O. Hiacyntowi, Wiadomo, 
że hr. Montalembert należał do przyjaciół i protekto- 
rów znakomitego kaznodziei, zanim ten wyłamał się 
z pod posłuszeństwa władzy zakonnej i zrzucił habit. 
Hr. Mońtalembert był jednym z najświetniejszych i 
najzasłużeńszych przywódców stronnietwa liberalno- 
katolickiego i upatrywał w Hiacyncie adepta tej szkoły, 
liczącej znakomite imiona leez nie wolnej od niebez- 
pieczeństw. W r. 1865, a więc na kilka lat przed 
soborem watykańskim, hr. Montalembert ustanowił 
O. Hiacynta wykonawcą testamentu literackiego i po- 
wierzył mu niektóre manuskrypta przeznaczone do 
publikacyi pośmiertnej, Gdy jednak w czasie sporów 
między dwoma stronnictwami rozdziełającemi katoli- 
ków francuskich, O. Hiacynt nie posłuchał ojcówskich 
przedstawień przełożonego zakonu, nie poddał się jego 
rozporządzeniom i zrzucił habit, hr. Montalembert o- 
sobnym kodycylem odebrał mu prawo wydawnictwa 
dzieł i przekazał je innemu przyjacielowi. . Mimo to 
p. Loyson stanąwszy na czele nowej herezyi, chciał 
się osłonić powagą zasłużonego imienia, a nadńży- 
wając zaufania ogłaszał listy ponfne zmarłego, z: epoki 
kiedy hr. Montalembert przyznawał się do wspólności 
z opozycyą mniejszości anti-infabilistycznej na -:sobo- 
rze. Nadto p. Loyson ogłosił świeże dzieło pośmier- 
tne autora dzieła: Les Moines d Occident, p.t. L'Es- 
pagne et la libérté. Rodzina autora wystąpiła prze- 
ciw temu nadużyciu pamięci wiernego szermierza spra- 
wy Kościoła i wolności religijnej. Przy tej sposobno- 
ści obrońca wyjawił stosunki, jakie zachodziły mię- 
dzy hr. Montalembertem a O. Hiacyntem ; odczytał 
szereg jego listów, w których Montalembert w gorą- 
cych słowach ostrzega Loysona przed zgubną dregą, 
na jaką wstępuje, potępia opuszczęnie klasztoru, za- 
klina, aby niedawał zgorszenia światu katolickiemu 
swym buntem. Dwa największe spotkały mnie w ży- 
ciu nieszczęścia, woła Montalembert, że patrzałem z bli- 
ską na upadek Lammenego, a dziś patrzę na twój 
upadek, który będzie o wiele sromotniejszym, i prze- 
powiada mu, że jeśli się nie zatrzyma, to upadnie o 
wiele niżej. Chcąc go ratować ofiaruje mu pomoc ma- 
teryalną i utrzymuje korespondencyę jedynie w celu 
wstrzymania go od apostszyi. Listy te natchnione 
głęboką miłością Kościoła i surowem potępieniem nie- 
posłuszeństwa władzy duchownej nie tylko, że zwal- 
niają Montalemberta od wszelkiego wspólnictwa z Loy- 
sonem, ale dowodzą, że niebrakowało ostrzeżeń oj- 
cowskich i braterskich przedstawień temu zbuntowa- 
nemu mnichowi. Dopiero we dwa lata po zgonie Mon- 
talemberta, Loyson doszedł do ostatecznego skandalu, 
ożeniwszy się i ogłosił się naczelnikiem nowej sekty. 
Sąd skazał wydawcę na grzywny, a dzieła L/ Espu- 
gne et la libórtć na zniczczenie. W ten więc sposób 
stało się zadość pamięci czcigodnego męża, a szal- 
bierstwo Loysona napiętnowanem zostało. 

— Pester Lloyd podaje w swym fejletonie o znako- 
mitym skrzypku Henryku Wieniawskim następną ane- 
gdotę: Wieniawski w wielkich był niegdyś łaskach u 
dworu petersburskiego. Z powodu koncertu dworskie- 
go przypomniała sobie nagle cesarzowa, że gdzieś w 
pałacu zimowym znajdować się muszą sławne skrzy- 
pce, na których uczył się grać Aleksander I. W. ks. 
Konstanty wpadł wreszcie na trop tego ukrytego skar- 
bu i skrzypce ujrzały znów światło dzienne, ale py- 
łem pokryte i z pozrywanemi strónami, prócz jednej, 
która łączyła podstawkę z gryfem. Car podał Wie- 
niawskiemu skrzypce i zażądał aby ich spróbował. 
Wirtuoz prosił o chwilę, aby mógł naprędce uzupeł- 
nić długim spoczynkiem zrządzone braki. Instrumen 
był włoski, ale ton ochrypł skutkiem piędziesiątletnie 
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szło 1500 korey. Obrót i chęć kupna były ożywio- 
ne, tak, iż w krótkim czasie wszystko rożkupionem 
zostało. 

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 43 złp. 
do.49 złp.; żyto za 227 funtów od 32 złp. do 36 
złp.; jęczmień za 202 funtów od 24 do 27 złp.; 

owsa nie dowieziono, groch był zaniedbany i tru- 
dny do pozbycia. ) 

Dzisiejszy targ zbożowy na Kleparzu wskutek wię- 
cej ożywionej chęci kupna, szczególnieja pszenicy był 
dobry, żyto spadło w cenie, jęczmień i owies płaco- 
no po cenie z przeszłego targu. Koniczyna szczegól- 
niej biała zupełnie zaniedbana, nawet- po cenie da- 
leko niższej, czerwona trzyma się w cenie. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10" | 
do 12*— złr., czerwoną ód 10'50 do 12'50, białą od 
1075 do 12:60; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od-9'50 do 9-75; żyto. podolskie: za 100 kilogr. 
od 9 — do -9'50; jęczmień dla brow. za 100 kilogra. 
od 8:25 do 8'67; ną paszę za 100 kilogr. od 7'60 
do 815; owies za 100 kilogram. od 8:40 do 9:05; 
groch od 8-— do 10'—; fasolę od 850 do 1150; 
kukurudzę od 7:— do 710; jagły od 11:50 do 
12:50; tatarkę od 525 do' 6:—; koniczynę czerwo- 
ną od 65— do 80*— złr. ZOK 


go milczenia, lecz dworacy, gdy Wieniawski pócią- 
gnął po nich smyczkiem, szeptać zaczęli pół głosem: 
„Jakiż to ton! co za dzwięk!“ Zapytany o zdanie, 
rzekł Wieniawski, że skrzypce nie wiele warte.. Smia- 
łość ta uderzyła jakby gromem marszałka dworu; ce- 
Barz uśmiechnął się i dodał: „Szkoda, że skrzypce 
niepodobają ci się, byłbym ci je darował; ale kiedy 
tak, niech wrócą do swej trumny“. Najjaśniejszy 
Panie! pilnem użyciem mogłyby zmartwychwstać* za- 
uwążył wirtuoz — lecz już było zapóźno i Wieniaw- 
ski popadł w niełaskę. 
, — W hotelu Drouot w Paryżu sprzedają przez 
licytacyę bogate zbiory, które tworzyły : bibliotekę 
Jules Janina. Nadaremnie żona jego ofiarowała je 
Akademii francuskiej pod jednym warunkiem umie- 
Sszozenia ich w osobnej sali noszącej nazwę sali Ja- 
nina. Akademia niepojętym sposobem dała się im z 
rąk swych wymknąć; wdowa po Janinie umarła, a 
spadkobiercy nie wahali się użyć swego prawa. Jak- 
kolwiek przeznaczone na sprzedaż przez licytacyę dzie- 
łą te wielką mają wartość z powodu swej rzadkości, 
wspaniałych wydań i kosztownej oprawy, zyskują one 
jeszcze przez dodane własnoręczne uwagi Janina i 
innych znakomitości Francyi. I tak przyniosła mu 
raz z tryumfem panna Rachel dzieło in quarto, w 
którem inspektor teatru „Comedie: française“ p. Lau- 
rent zapisywał dzień po dniu wszystkie jej role w 
jakich od wejścia na scenę 12 czerwca 1838 r. do 
23 marca 1855 r. występowała, a które jej sumę 
ogólną 4,394,231 fr. przyniosły. Janin zapisał na 
książce wymianę listów między nim'i „wielką* Ra- 
chel: „Panna Rachel do Jules Janina: „Składam mój 
lom szlachectwa w twoje ręce*. „Jules Janin do 
Racheli: „Niechaj tak będzie, zachowam go między 
moimi Pargaminami, Wasza Wysokości! Dnia 26 
kwietnia 1835 r. Jules Janin*. Ponsard, Emil Au- 
gier, Aleksander Dumas, Octave Feuillet, Jules La- 
croix i wielu innych nie napisali dzieła, nie przesła- 
wszy Janinowi pierwszego egzemplarza z mniej lub 
więcej sprytną dedykacyą. Nieraz ofiarowano mu na- 
wet rękopism jak. np. Ponsard L'honneur et argent; 
A Dumas: L'invitation à la Valse; Scribe: Ma- 
demoizelle de Clermont; P. Foresher: la Cigile itd. 
Thiers przesłał pierwszy egzemplarz swojej Historyi 
, serdecznemu swojemu przyjacielowi Jani- 
nowi. Wdowa po królu Ludwiku przesłała mu w da- 
rze prawdziwie królewskim najpiękniejszy egzemplarz 
nieobcięty książki Marguerites de la Marguerite 
(Lyon 1547) W bibliotece jest Ronsard z r. 1855, 
darowany mu przez księżniczkę teatralną: „Offert 4 
Mr. Jules Janin par la Dame aux Camólias. Eugónie 
Doche*. Beranger słyszał o wspaniałem wydaniu wszy- 
stkich dzieł swoich jakie posiadał J. Janin, które 
tenże pospieszył przesłać mu, a wielki spiowak ludo- 
wy zwrócił je z następującym napisem: „Wróćcie moje 
biedne dzieci do tego, który was tak wspaniałomyśl- 
nie przyjął. Jakże on mimo małej waszej zasługi 
ślicznie przystroił was, co zwyczajnie w tak ubogiem 
odzieniu biegacie po ulicy. Dziękujcie dobremu Jani- 
nowi, który wiedząc, że stary wasz ojciec nie ma 
środków ubierać was tak bogato, sam poniósł koszta 
waszej toalety i wbrew tylu ludziom, co mają w tem 
interes, abyście zmarniały, miał przecież odwagę ado- 
ptować was i bronić. Rzadką jest dzisiaj taka szla- 
chetność. Chociaż mnie oskarżają, że jestem republi- 
kaninem, zapewniam jednak wdzięczność moją królo- 
wi krytyków. Maj 1856 Beranger“. Jedną z pereł 
zbioru jest tom w 12ce: Deux hommes ou un secret 
monde, dramat w 5 aktach wierszem przez Adol- 
fa Dumasa z tym dopisem: „Janin był w tym ro- 
ku najszczęśliwszym z ludzi, stoczył on za mnie po- 
jedynek na szpady i bitwę piórem i przekazał mi 
pensyę 2000 fr. Adolf Dumas*. 

— Chińczyk nazwiskiem Ug Aczoi złożył świeżo 
W Londynie egzamina prawnicze i przypuszczony Zo- 
stał do praktyki adwokackiej. Jest to wyszczególnie- 
nie, jakie poraz pierwszy spotyka Chińczyka. Ug 
Aczoi udał się jednak z powrotem do państwa nie- 
bieskiego. Nie myśli on jednak zużytkować nauk 
swych przy sądach angielskich w Hongkong, gdzieby 
zapewne znalazł klientów, lecz spodziewa się posady 
konsula zagranicznego w swym kraju. 

TEATR. We wtorek dnia 6go marca: Po raż 
drugi: Komedya w 5ciu aktach wierszem hr. Aleks. 
Fredry: Rewolwer. — Początek o godz. 7ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz, 11ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. 

.— D. 5go marca pogoda; termometr od — 14'4 
doszedł do -+ 1:5 0. Barometr ciągle opadał; o 6ej 
rano dnia 6go marca stan jego był 736'0 mill., ter- 
mometru — 1:6 C. Wiatr północno: wschodni. 

-— We brodę dnia 7g0 marca: Sw. Tomasza z A: 
kwinu. 


Kasy : oszczędności. 

Niedawno wyszedł z druku .9 -ty zeszyt rocznika 
statystycznego austryackiego zawierający między in- 
nemi wykaz ruchu statystycznego w r. 1875. Za- 
warte w pim dane pozwalają rozpatrzyć się w kwe- 
styi, czy chronienie się w kasach oszczędności wy- 
straszonych różnemi przesileniami kapitałów odbywa 
się ciągle, lub ustaje i w jakiej mierze. Liczby za- 
mięszczane pod tym względem w wykazie statysty- 
cznym są dosyć wymowne. ss 

Liczba osób uskuteczniających wkładki do kasy 0- 
azczędności powiększyła się „o 77,838, 4. j. 0 Ba 
wzrastając. z. 1,263,357 na. 1,340,745. Wzrost tej li- 
czby w roku poprzedzającym wynósił tylko 4/,. Na- 
me NORA wkłada. pie ryc He samym 
stosunku, . t. j.. przyrost jej „był, 0 Wiele mniejszym). 
w.1875 „roku (50 milionów) „niż, w roku poprzednim ź 
(56 milionów). „Jest tę dowodem, że w ciągu roku 
1875 wpływały do kas oszczędności przeważnie dro- 
bne oszczędności, dla których kasy te są właściwem 
schroniskiem, zamiast, jak w latach poprzednich wię- 
ksze kapitały, które w pracy produkcyjnej umieszczać p 
się powinny, jeżeli bogactwo krajowe nie ma upa- 
dać. O ile jednak większe kapitały, w latach poprze- 
daich w kasach oszczędności złożone, rozpoczęły już 
ruch stopniowego wycofywania się, trudno wnosić z eyfr 
zamieszczonych w wykazie, przypuszczać tylko mo- 
żna, że jeśli to nastąpiło. nastąpić tylko-mogło w na- 
der skromnej mierze. Że się suma wkładek z wię- 
kszych kapitałów narastająca w kasach „oszczędności 
nie powiększa, pochodzi z tej prostej przyczyny, że 
większe kapitały bez ożywionego ruchu W pracy pro- 
dukcyjnej w ogóle powstawać nie mogą. Nie ma ich 
więc i dla tego nie można ich wkładać. Ale skro- 
mna miara w wyccfywaniu dawniej złożonych świadczy 
zawsze jeszcze o braku ducha przedsiębiorczego i : ie 
rokuje bynajmniej na. najbliższą przyszłość wzrostu 
ożywienia w handlu i przemyśle. $. 


EGE g 


Wiedeń 2 marca. zi 
'Na dzisiejszy targ przypędzono wołów. galicyjskich 
884, węgierskich 1874, niemięckich 477 
3294 sztuk. oni AO „OZ 
Galicyjskie płacono od 48, 52 de 52'/, złr., wę- 
gierskie od 47 do 56 złr., csobliwe 571/, złr., nie- 
mieckie od 50, 56-d0 57!/ązłr. — wszystko sprze- 


dano. x 
Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbók. 


Peszć 3 marca. (Targ zbożowy). 

Wskutek zmniejszonej chęci kupna, obrót więcej 
ograniczony, jednakowoż spokojnie, 4 cena bez zmia- 
ny. Ceny żyta, jęczmienia, kukurudzy i owsa stałe. 

Płacono za pszenicę na 74 kilogram. od 13— do 
1310; na 79 kilogram. od 13:90 do 1395; żyto 
na 70 do 72 kilogram. od 9'90 do 10'05 ; jęczmień 
na 62 do 63 kilogram, 7.30 do 8*56;--owies na 36- 
do 40 kilo. 7'80 do 8.—; kukurndzę na 74 kilo 
od 6— do 6'10; proso od 5-80 do 5'95. „© 

Wrocław 3 marca. 4 

Płacono: za pszenicę * wmiejscn na 200 fpo 19:60 
mark; żyto na 200 f. po 18*— m.; owies na 200 f. 
po 15— m; rzepak za 200 f. brutto po 30:75 mark; 
olej po 71— mark.; spirytus na 100 'Tralesa po 
50:50 mark., na maj i czerwiec po 53,50 mark. 
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jemnie 


Wiadomości bibliograficzne. 


— W drukarni Czasu wyszedł z druku odczyt 
prof. Józefa Szujskiego p. n. Trzecia żona Zyg- 
munta: Augusta. Jest to osobne odbicie z Przeglą- 
du Polskiego. 

— Zeszyt 3ci Przewodnika naukowego i lite- 
rackiego wychodzącego przy Gazecie Lwowskiej za: 
wiera: Polska i Austrya w latach 1526 i 1527 przez 
Dra Stanisława Smolkę; Nieprzeliczeni, studyum psy- 
chologiczne, przez hr. Maurycego Dzieduszyckiego ; 
Karol XII w Polsce i Turcyi przez Klemensa Kan- 
teckiego; Dzikie pola przez Kazimierza P.; Wybory 
do parlamentu, szkic życia angielskiego przez Sewe- 
ra; Czy Aaron był arcybiskupem krakowskim? przez 


Właściciela promesy z r. 1864 wstępie 


DAG” Serya 1214 Nr 40 TĘ 


która w przedwczorajszem ciągnieniu z drugą główną wy- 

grańą ztr. 20,000 wyciągniętą została, wzywamy ni- 

niejszem do podniesienia wygranej. 

Wechsler- Geschäft der Administration „„Mierkuró 
w Wiedniu Wollzeile Nr. 18. 


| ą p 
turs pieniędzy i papierów publ -2753 

zAongregacyi kupioskioj. JE 
rekwów, 6 Marca. 


Dra Wojciecha Kętrzyńskiego. pra po rosyjski. . . zła I gztukę) | 1 5 A 54, 
— Zeszyt Ateneum z lutego zawiera: Konstytu: pe "wiecach LA 68 060 | 0 Gl, 

cya turecka i jej wpływ możebny na ludność Wscho- | Dukat holenderski ważny. . = 5 _584 | 6 96 

du, przez Kazimierza Burzyńskiego; Sprawa Kalk- | Dukat austryacki `. » - : » » ~ A. 0 r 


steina 1670 — 1672 p. K. Jarochowskiego; Między- 
narodowy kongres statystyczny w Peszcie przez Ta- 
deusza Romanowicza; Zarysy życia ludowego na 
Szląsku, przez Lucyana Malinowskiego; Postrzelona, 
powieść Williama Blacka, przekład Maryi Feliń- 


1 
1 

kp patos) „ 3:8 " i n 
1 


Fótimperyał > 
30-markówka niem. wśżna . » 
Srebro austryackie (za 1 młr.) . . : « . ssj 

Kupony austr, srebr. płatne . (za 100 mł.) |LI2 —- |113 50 


Listy sastawne i obligi: 


akiej (c. d.); Przegląd teatralny za rok 1876 przez | j% Pożyczka krajowa ska 3 — — | 9150 
Władysława Bogusławskiego; Krytyka; Uni-| 9bli e iadomaiacyjie Mio. ._ Ej i 83 50 | 86 50 
wersytet warszawski w roku 1875/6; Kronika nau- 4% lis zast. Tow. kredyt. ziom. g % |$. t pa o R 
kowa; przez Bronisława Reuchmanna; Kronika PE. pisk 1 ziom. | 8 ł 
a P 185 6% listy hipoteczne banku hipot. (4  |3E| 8650 | 88 50 
miesięczna przez Aleksandra Głowackiego; Ogło- | 8% listy dłużne galio. zakł. włoś. p A [°$ 90 — | 98 — 
szenie konkursu; Odezwa Komitetu zjazdu archeolo- | 5, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. g 
gicznego. za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. $ 92 — | — — 
8% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. |* p 
O WO YZ za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. |g „| 85 50 | 88 50 
y i e a aAa BPO 
za n Za w.a. — — 
Gospodarstwo, przemysł i handel. | x tsiy zast- gz. kr; x. w Knkovia zwr Í 
— za 20 lat, banknotami za 100 zł. w.a. 170%] — — 50 
z ` Prioritety banku gal, d. h. ip. w Krak. (za 1 80 Z 86 -F 
Wiadomości a aty aston król Pol sr EB 3 =- 8 0036» 
J zastawne Ol. BOr. za r. pe A=. — m 
s biura Isby handlowo-przemysłowej krakowskiej | 5% e Amarin król. Polskiego (za100r.) | 89 253 | 91 25.5 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu j4% listy likwidac. olskiego (za 100 r.) | 79 25E | 8188 


Akcye kolejowe i bankowe: . - Jost) a 
Akcye kolęi Karola Ludwika po złr. 200 |210 — |214 — 
” Lwowsko-Czerniow. „ „ 200 |112 — |115 50 
hipot. we Lwowie .200 z » Az" M 
Akoye banku gal. dla b. i przem, w Krak. 200złr.| 


dnia 5go i 6go marca, 


Po poprzednich paru nadzwyczaj małych dowozach 
| zboża na targi graniczne na Baranie, wczorajązy Za 
liczyć można do średnich, wynosił bowiem prze- 


— — = 


Za przykładem pruskim j 


cie naszych wiadomo: 


Pożyczki loteryjne. 
osy pożycz, z roku 1839 . 
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CZAS z Środy 1 Maroń 1877. 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficne. 


się. Prezesem obran 


Rzym 4 marca. W Conegiiano wybrany został 
Bonghi deputowanym. W Bergamo Spaventa 0- 
trzymał 617. głosów a Tasco 475; wybór z rzeto 
ściślejszy nastąpi. 

Barcelona 4 marca. Król otworzył wystawę 
mową na pochwałę pracy i pokoju. Następnie odbył 
przegląd wojsk a w mocy odjedzie do Rosas. 

Washington 4 marca, Sekretarz spraw skar- 
bu Morrill zapowiada spłatę bonów w wysokości 
10 milionów dolarów. 


ślądowaniu religijnem w Tareyi, i to gdy opozycya 
whigów chciała usprawiedliwić naprzeciw rządowi 
kroki przez Rosyę zamierzone u Porty. Teraz zaś 
jeden z irlandzkich separatystów, wyznawca zasady 
„Home-Rule,“ Lewis, pytał rządu, czy posiada au- 
tentyczne. wiadomości o wypadkach w Chełmskiem, 
jakie podała Pall-Mall Gazette, a mianowicie, że 
chłopi nawróceni przemocą na schizmę, gdy pota 
zostali 


"odbywali nabożeństwo katolickie, 


sFwar CR 


ie. zakł. kred. włośc. | 31 


” ” 


napadnięci przez wojsko i jedni zabici, inni schwy- 
tani i tych na Sybir pognano. Podaekretarz sta- 
nu spraw zagranicznych nie umiał wprawdzie po- 
wiedzieć, czy fakt ten jest prawdziwy, bo nie 
miał o nim raportu, ale raporta o podobnych wy- 
skutkiem. prześladowania katolików w _Ro- 
syi, które rząd angielski odbierał przez ciąg dwóch 
lat ostatnich, nie różnią się od opisu powołanego 
przez deputowanego Lewisa. Mimo 
gielski wie 0 prześladowaniach relig 
nie wysyłał ajentów swoich dla zbadania tej sprawy 
i nie zwoływał konferencyi europejskiej, aby od rzą- 
du rosyjskiego uzyskać jakiekolwiek ulgi dla niesz- 
częśliwych ofiar barbarzyństwa. 

ierwsi podaliśmy wiadomość z Petersburga, że 
jenerał Ignatiew ma objąć w pewnych ewentualno- 
Śsiach tekę spraw zewnętrznych. Podróż jego , która 
obecnie zwraca na siebie ogólną uwagę, a którą na 
omawiamy, zdaje się przychodzi na popar- 
ści. Prawdopodobnie słynny dy- 
plomata i agitator Wschodu, chce się z bliska roz- 
patrzeć w położeniu i przygotować grunt dla swoich 
widoków politycznych, w razie, gdyby mu przyszło 
w trudnych dzisiejszych ekolicznościach zastąpić ks. 
Gorczakowa. Nio przeszkadza to bynajmniej dzienni | względem sytuacyi. 


zaś, że rząd an- 
ijnych w Polsce, 


[Losy Gomorente . . . „|,2150| 22 


» 


dzisiaj wpływ rubli. 


gruncie austryackim. 


kredytowe . . . .|1645 |165 - 
żeglugi parowej na 
Duna 


Uoz” 3. e 


Południowej . . . |.79 25| 79 50 
Galicyjskiej. . . . |212 50/213 — 
Ozerniowieckiej . . [113 25/118 7 
Albrechta . . . « a a = - 
węg. 06. -wsch — 
ks. P 200 gł, ae 108 25108 5 
Alfoldsko-Fiumańsk. | 96 25| 96 50 
Koszycko-Bo, s —| 86 — 
81 —| 81 $ 


Siedmiogrodzkiej |. 
Cisańskiej . . . >» 


kom wszystkich krajów. wpadać na: najrozmaitsze 
domysły o colu podróży jenerała Ignatiewa; w ogóle 
nadają jej dzisiaj wszyscy równie jak całej sytuacji 
charakter pokojowy. Twierdzą, że podróż byłego po- 
sła rosyjskiego w Stambule, odnosi się do tyle już 
razy omówionego projektu pczestawienia Turcyi po- 
wnego przeciągu czasu z cznaczonym terminem do 
wprowadzenia w życie życzeń konferencji. Gabinet pe- 
tersburski w odpowiedzi ma żądać, aby mccarstwa okre- 
ślły środki przymusowe, którychby użyto, gdyby pró- 

ba z Tureyą okazała się  bszowocną. Mocarstwa a 
mianowicie Anglia i Austrya na to zgodzić się nie 
chcą, twierdząc nie bez słuszności, ża agitacya -pan- 
slawistyczna mogłaby uniemożebnić wprowadzenie 
reform, a że w takim razie nio mogą brać odpowie- 
dzialności za jej dzieło. Otóż jenerał Ignatiew ma 
wyjaśnić i wygładzić te punkta, a jako główny 
popdawice, panslawizmu, usunąć pod tym wzglę- 

em obawy gabinetów i wynaleść sposób wyjścia z 
położenia. Takie pojawiają się w dziennikach tłoma- 
czenia podróży jenerała, za które winniśmy tym 
dziennikomi pozostawić odpowiedzialność. Dodać na- 
leży dla informacyi, Że przebąkują teraz, iż Tur- 
cya żąda nie roku, ale trzech lat zwłoki i cierpliwo- 
ści, na có dzienniki rosyjskie oburzają Się. 

Dotąd nie przecież ważnego, żaden fakt nie zbił 
rozumowania, że wprawdzie Rosya w tej chwili nie 
może rozpocząć działań wojennych, lecz rozpocząć. 
przecież będzie je musiała i że wojna ros; jsko ture- 
cka zdaje się być nieuniknioną. W tym samym du- 
chu przemawia dzisiaj nasz korespondent wiedeński, 
którego bystry pogląd na położenie polityczne zna- 
nym jest czytelnikom. To samo mówi pod d. 1 mór- 
ca petersburski korespondent do Pol. Cor. dono: 
sząć, że z powodu ważności chwili odbywają się teraz 
codziennie posiedzenia komitetu ministró w, że 
stwierdzono na nich, iż aczkolwiek usposobienie w 
Rosyi nie jest wojenne, przecież uznaną jest powsze- 
chnie konieczność wojny; i dla tego znane dotąd 
t| propczycye „lorda Derby nie mogą -w Petersburgu 
być na seryo rozbierane. Korespondent przyznaje pos 
dróży jen. Ignetiewa, o której pierwszy doniósł, zna 
czenie polityczne, lecz nie określa go bliżej. 

*Z Wiednia donoszą nam, że zawarcia pokoju mię- 
dzy Portą a Serbią nie trzeba Bobie zbytecznie tłu 
maczyć jako rokojņmi utrzymania o 
lub jako wypadek „niemiły , Rosyi. b 
Śnie z powodu, że w tej chwili armia rosyjska nie 
może rozpocząć działań wojennych, pokój ze Serbią 
był dla gabinetu petersburskiego koniecznoś.ią, gdyż 
w. przeciwnym: razie wojska tureckie mogły były dojść 
do Belgradu i zadać Cios idei, w obronie której staje 
Rosya. Korespondent petersburski: do Polit, «Corr. 
twierdzi nawet stańowczo, że ks. Miłan i sejm serb 
ski zgodzili się na zawarcie traktatu z Turcyą pod 
telegraficznym naciskiem gabinetu petersburskiego. 
Że zaś z powodu znanego górzystego położenia Czar- 
nogóry nie zagraża bezpośrednio niebezpieczeństwo, 
być może, iż układy nie pójdą tak łatwo, a rozbicie 
się ich mogłoby właśnie przyjść na czasie dla pcd- 
niesienia na nowo sprawy wschodniej. Już w zna- 
nych zamieszkach i napadach. Mirydytów upatrują 


Na polu dyplomatycznem ciągłe wyczekiwanie od- 
powiedzi na notę ks. Gorczakowa i ciągłe oznacza- 
nie terminów co dó jej wysłania, które okazują się 
być myłnemi. Dziś znowu nadchodzi z Berlina wia 
domość, że odpowiedź ta ma niebawem odejść, że 
Anglia odpowie pierwsza, a w tym samym, co ona 
ducha inne mocarstwa, że treścią tej odpowiedzi bę- 
dzie rada, aby zostawić Turcyi rok czasu do wpro- 
wadzenia reform. Wymaga to aż do dalszych urzę- 
dowych doniesień potwierdzenia. Tymczasem Turcya 
miała podobno myśl zażądania od Rosyi rozbroje- 
nia dla umożebnienia reform; lecz Portę od tej 
myśli miały odwieść mocarstwa dla nieprzerywania 
układów na podstawie projektu lorda Derby; a 
Torcya ma być zdania, iż lepiej dla niej przyspieszyć 
wypadki, niż konać w zbyt kosztownem pod wszel: 
kiemi względami oczekiwaniu. Widzimy z tego tyl- 
ko, jak lada chwila zawikłania mogą groźny wziąść 
obrót Dodajmy, że wedle naszych informacyj, armie 
rogyjska nie upadła wcale na duchu pomimo tru- 
dności, z któremi walczyć jej przyjdzie; „przecie to 
pewna, ż9 wojna z Austryą  popularniejszą by 
tam była w sferach wojskowych niż z Turcyą. Ty 
czasem zaś wedle wszelkich wskazówek polityka 
gabinetu wiedeńskiego ograniczyć się chce dotąd na 
ścisłej neutralności, Dzienniki tryestskie zaprzeczają 
dzisiaj wszelkiej koncentracyi wojsk w Dalma 
w tym samym kierunku, w jakim uczyniliśmy 
wczoraj. Polit. Corresp. zaś podaje znowu ustępy 
z Przeglądu Polskiego. pochwalające politykę nen- 
tralności hr. Andrassego i oddające słuszność jego 
dotychczasowej działalności oraz postawieniu się na 


Na licznym wieczorze w pałacu kanclerstwa w 80- 
bote, miał ks. Bismark wyrazić się także w duchu 
neutralności, mówiąc, że żadne z większych mocarstw 
nie ma najmniejszej ochoty czynnie się wmięszać 
w sprawy wschodnie. Wobec tego położenia rzeczy, 
dziwić się nie można, że Rosya— pomijając chwilo- 
we materyalne przeszkody — ociąga się z odosobnio- 
ną akcyą, a prawdopodobnie podróż jen. Ignatiewa 
ma na celu wyjaśnienie lub zmienienie pod tym 


galicyj. dla handlu 
i przem, w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk. 

we Lwowie. . . >» 
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brotu płodów . . + 
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A niowej 500 fr. j 
Bony 1875-1876 6% . 
U pół. ©. Ferd. 100 złr.m.k 
100 złr. w.a. 


5% w srebrze . . . 
» gal. Kar. Lud. 300z.wa. 

w srebr, 5% za 100 złr, 

Emisya IL 


w srebr. 5% za 100 złr. 
. Lloyd 100 złr. m.k. 


ólnego pokoju, 
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twarcia parlam 
donosi Presse, Midat bas 
gach wyborczych. Świadczyłoby to 0 su i 
dowej, o jakiej zapewne w Europie nie mają wyo- 
brażenia, aczkolwiek używają jej często w mnmiej- 
szych dozach. 

Wybór Hayesa prezy 
nych Ameryki północnej wywo 
przewidzieć, protestacyę demokratycznych deputowa- 
nych, którzy zarzucili senatowi, że nie sprawdzał pier- 


W Srambule przygotowują się na. prawdę 
entu. Wybory odbywają się, 
za przepadł w trzech okrę= 
to o silnej presyi rzą- 


do o- 
a jak- 


dentem Sianów . Zjednoczo- 
łał, jak można było 


wotnych wyborów, z których wyszli wyborcy, 8 Wy- 


bory te odbyły się w południowych krajach Uaii 


bez kontroli, a raczej z użyciem fałszywych cer- 
tyfikatów. Demokraci odwołali się nawet w ode- 


zwie do narodu ; gdy jednak juryzdykeya co do wy- 


borów spoczywa w ręku senatu, a ten jeszcze dotąd 


przyszło, 


głaby wtedy tyl a ` 
kosz demokratów. Atoli nie sądzimy, 


które im 


liczy więcój republikanów niż demokratów, przeto 
protestacya zostanie bez znaczenia, a odezwa mo- 
ko coś znaczyć, gdyby wywołała ro- 


aby do niego 
gdyż demokraci liczą na najbliższe wybory, 


dadzą większość w obu Izbach kongresu, 
a wtedy będą panami rządu i dyktow:ć mogą pra- 
wa, choćby republikańskiemu prezydentowi. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Berlin 5 marca. Cesarz naradzał się wczoraj 


i dzisiaj z księciem Bismarkiem a o godz. 4ej przyj- 


być przedstawiony. Cesarzowej. 


106 —|106 
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Hayes wydał orędzie do 
szcza politykę swoją, a przedewszystkiem zapowiada 
stałe uspokojenie, kraju na podstawie opieki nad wszy- 
stkimi obywatelami; następnie urzeczywistnienie prawo- 
witych rezultatów rewolucyi, zaprow 
łudniowych krajach Unii, jako niezbę- 
dną konieczność dla opieki różnorodnych interesów 
obustronmych ras, unikanie wszelkich zatargów stron- 
nictw w tej sprawie. W celu przywrócenia porządku 
w krajach południowych, muszą republi- 
mokraci trzymać się razem. Orędzie zale- 
ca pod tym względem urządzenie szkół przystępnych 
dla wszystkich, a różnice rasy, koloru ciała, różnice 
między północą a południem muszą zniknąć. System 
biórokratyczny musi z gruntu radykalnej uledz refor- 
mie. Prezydent musi być wybieralny na lat 
nie być wybieralnym powtórnie. Z- poszczególnych 
znaków dostrzegać się daje wzrost ponowny przemy- 
słu chylącego się od r. 1873 do upadku. Powrót do 
wypłat: w monecie brzęczącej stał się nieuniknionym. 
Co się tyczy zawikłań zagrażających pokojowi euro- 
pejskienau, kładzie orędzie nacisk pa obstawanie przy 
po ityce Stanów Zjednoczonych, przy nieinte 
trzymanie się chlubnych przykładów 

4 rozstrzygania kwestyj spornych przez 
owne. - 


lokalnego w po 


socyala 
kanie i do 


98 40| 98 70 


po poł. Renta papierowa 6295 — 
67:95. — Losy z.r. 1860 109'50. 
Narod, 825.—. Akcye kredytowe 150— — Londyn 
123:60 — Srebro 113:40 — Napoleony 9:87—— — 
Lombardy 80:25 — Losy z r, 1864 13225 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 211:40—Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 114:— — Akcye kolei węg. północ. 
wschod. 93:25 —- Akeyo. kolei węg. wschod. —— 
Marki 60:72 — Ruble 153*50. 

Usposobienie giełdy :. słabsze. 
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mował jenerała Ignatiewa, który zaraz potem miał 


Londyn 5 marca. Times poczytuje pogłoskę 0 
podróży jenerała Ignatiewa do Londynu za bezza- 
sadną ; zjedzie om się w Paryżu z hr. Szuwało wem. 

Belgrad 6 marca. Dziennik urzędowy ogłasza 
proklamacyę księcia 0 
Stosunki Serbii względem Porty 
kie były przed wojną. Stan 
siony.. Do d. 12 marca wojsk ) 

siadłości Serbii. W pracy i pokoju oraz miłości 

raterskiej należy nam teraz czerpać nowe Si 
dalszego postępu.— Osobny dekret przedłuża morato- 
rium do d. 1 czerwca. j 

Konstantynopol 5 marca. Dziś odbyła się 
pierwsza konferencya. Delegaci czarnogórscy wrę- 
czyli ministrowi spraw zagranicznych na piśmie swoje 
żądania, Safyet basza przyrzekł zbadać je i naznaczyć 
dzień drugiej konferencyi dla rokowań w tej rzeczy. 
Zapewniają, że Czarnogórcy żądają sprostowania gra- 
nic niektórych powiatów, tych, które z powodu osta- 
tniego nakreślenia granie zostały na dwa powiaty 
podzielone, oraz powiatów Niksicz i Priya, następnie 
żądają portu Spicy, wolnej żeglugi na jeziorze Ska- 
darskiem i na rzece Bokana, bezpiecznego powrotu 
wychoóźców do Hercegowiny, nowego modus vivendź 
pod względem przyszłych stosunków Porty do Czar- 
nogóry. Delegaci serbscy i Pest ew efendi wyjadą 
dopiero w piątek; ten ostatni powiezie do Belgradu 
firman sułtański względem przywrócenia stosunków. 
Książę OCzarnogórski przystał na zawieszenie broni 
do d. 21 marca i wydał stosowne do tego rokai 
Grek wybrany w Konstantynopolu deputowanym, ożył 
swój mandat. 

Washington 5 marca. Nowy prezydent Unii 
kongresu,-w którem wyłu- 


pwieszczającą zawarcie pokoju. 
pozostają takie ja- 
wojenny w kraju znie- 
o tureckie ma opuścić 


siły dla 


adzenie samorządu 


,% 


rwe 
poprzednika 

y polu- 

Kursa. Wied eń Ggo marca, Odz. 2 i 30 


jer 2 m. 
ta srebrna 
Akcye Banku 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA. 
Antoni Kłobukowski. 
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4 | | CZAŚ + Środy 7 Marea 1877. 
LICYTACYA. 


Ma być oddaną w przedsiębiorstwo budowa szkoły 
w Grojcu, powiat Chrzanów, z twardego materyału, 
obliczona wedle kosztorysu na 10,941 złr 39 e. w. a. 
w drodze publicznćj licytacyi przez deklaracye pi- 
somne, opieczętowane in minus. Termin składania 
ofert naznacza się do dnia 13 marca 1877 r. do go- 
dziny 126j w południe, na ręce przewodniczącego 
Rady szk. m. w Regulicach, w Grojcu zamieszkałego 
(poczta Alwefnia). Składający oferty winni są zara- 
zem złożyć wadyam 10%. Warunki, plan i koszto- 
rys mogą być każdego czasu przejrzane na miejscu. 
Z Rady szkolnej m, w Megulicach. 

W Grojcu dnia 23 lutego 1877 r. 
(552-3-3) Józef Grelowski, przewodniczący. 


awiadamiam niniejszem na kilkakrotne | 
zażalenia, że nie posyłam .faktorów po 
domach do ugody na pogrzeby, że wy- 
nsjrauję najgustowniejszy nowy wiedeń- 
ski Karawan z zaprzęgiem za 4 złr., 
dla dzieci 2 złr. Doróżki jaknajtanićj. — 
Zamówienia przyjmuję we własnym domu 
pod L. 50 przy ul. Smoleńsk w Krakowie. 
(459-4-6) J. Pękalski. 


UDZIELANIA LEKCYJ 


przykrawania sukien i bra~ 
mia miary na ceżtymetry podejmuje się 
pewna panna wedle gruntownój, dobrój i ła- 
two pojętnój metody. Na szczegółowe żąda- 
nie mogłaby tych lekcyj także /po za:domem 
udzielać. Biiższa wiadomość w Podgórzu 
przy ulicy Krakusa Nr, 231 listownie i o- 
płatnie pod lit. IE. %. (548-3. 6) 


Mąkę kościaną 


parowaną 

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/ą do 40/, azotu i 21 do 230/5 kwasu 
fosforowego, odznaczońą na wystawie 
Warszawskićj 1574 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod: 
pisanych lub w Agencyi: dla 
Rolników 8. Mikuckiego 
w Krakowie. (382-8-16 
O wczesne zamówienia uprasza się. 

Fabryka parowa mąki kościanój i spodium 


B. Schönberg 4 Franke] | 


przy ulicy Mostowój pod Nr. 353/4. | 


W domu pod Nr.63 | 


przy ul. Karmelickiej jest de wy- 
najęcia od igo kwietnia b. r. | 
mieszkanie, składające się z 2 galo- | 
nów, 2 pokoi, kuchni, itd. — Wiadomość u | 
właściciela. (474-3-3) 


Ważne dla PP. Budowniczych ! 


Jest do sprzedania ABQQ© sztuk 
drzewa budowlanego mo- 
drzewiowego okrągłego lub o- 
brobionego dla budowli na pła- 
tvy krokwy i ligary "/,2— 
13/, — 15/,8 centymetrów, od 6 do 9 
metrów długości, tudzież łaty i ke- 
StKki ra posadzki w sienie wjazdowe 
itp. po umiarkowanej cenie. — Bliżsra 
wiadomość w Biórze W. Martinkowi- 
cza w Krakowie ulica Gołębia 
wyższa Nr. 173. (47 1-3-3) 


Trawy miodowój 


Oświadczam 


osobom interesowanym że na posiedzeniu stowarzy- 
szenia krakowskiego Łyżwiarzy głosowałem wraz 
z dwoma panami c. k. podporncznikami, przeciw 
rozwiązaniu Stowarzyszenia, jednakże mój wniosek 
został przegłosowany i upadł. (593) 


Qygmunt Werycha Darowski, 


gospodarz Stowarzyszenia. 


W Księgarni D. R. Friędlejna 


w Krakowie 
Fą do nabycia: 
KLUGER WŁ. Wykład Hydrauliki wraz 
z teoryą machin wodnych (dzieło illu- 
strowane). Paryż r. 1873, str, 1018 
— Turbinas Fourneyron’a — jéj 
teorya dokładna, przybl:żona i uwagi 
praktyczne. Paryż r. 1872, in 4to. 
— Teorya turbiny Fontaine’a 
wraz z zastosowaniem wzorów anali- 
tycznych do obliczenia wymiarów i 
pracy téj machiny. Paryż r. 1873 in 40. 
— Wykład wytrzymałości ma- 
teryałów i stałości budowli. 
Paryż r. 1876, str. 599. 
— Listy z Peruwii. Kraków 1877. 
Dr. ZIELENIEWSKI. Rys Balneologii po- 
wszechnćj. Warszawa rok 1873, 
str. 379. (337-38-10) 


Clayton & Shuttleworth 


fabrykanci maszyn rolniczych 


w Krakowie, Rynek 1.28 
polecają PP. Rolnikom 
Pługi różnego systemu, 
Extyrpatory różnej wielkości, 
Spulchniacze, 
Pilewniki do buraków i kaetefii, 
Brony diagonalne kute, 
Brony łańcuchowe do łąk, 
Walee do gniecenia brył, 
Slowniki szerokorzutne różnych 
systemów, 

Siewniki rzędowe różn. systemów, 
Siewniki do kupkowego siewu, 
Siewniki ręczne taczkowce do ko- 


miczymy; : 
Kosiarki orygin. Walter A. Wooda, 


Roztrząsaeze siana, 
Grabiarki całe żelazne, 
Grabiarki amerykańskie „Sull yti, 
Widły do siana i mawozu, 
Żatwiarki orygin. Walter A. Wooda 
Przyrządy do ostrzemńia noży. 
Ilustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (484-5 ` 
Warsztat napraw, 
Kleparz, ulicą Krzywa Nr. 89a. 


I ANETA RNA TT e ox TOMÓROGIŁ .£.. ki 
SZPRYGOWANIE Agoncya dla Rolników 


Z ROŚLINY MATICO w Krakowie, Rynek Nr. 28 


P. GREMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
Ein Wirthschaftschreiber, 


8, ulica Vivienne. 
LRA epah drekkti vagi hap Rar r z rę unverheirathet, bei 120 fl. p. anno & freier Station 
excl. Wäsche % Betten zum sofortigen Antritt ver- 


rzerzączki a aa aen izastarzałe. Apteka Grimnult Comp. dla leka- 
langt von der Herrschaft Cieklin p. Jasło. (554-3-3) 


rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomocą klejowa- 
Budown iczy 


tości, przygotowuje pikułki z essencji Matico i bałsomu kopaiwy. 
Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na- 
egzaminowany w Prusiech, 34 lat mający, 
poszukuje umieszczenia, bądź przy kolei, fa 


wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy. 
Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault et Comp. 
bryce lub większych dobrach. — Adres: 
t. Baranowski budowniczy, Rogóżno, 


Dła unikniena łicznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 
Poznańskie. (4712-4-4) 


w nejnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podworcu 
Józef do Zygmunta. XX. Franciszkanów. FR. EBERT. 


Możesz spokojnie spać, albo- mP 
wiem nic; proszę odebraćjlist po- | ÓŻ 
ste restante Zygmunt 100. (590) KAP SUŁKI PR N E p. d LE HUBY 
. i są to obłoczki do lekarstw wstrętnych zabretowane S. G. D. G. 
Osoba 55505 w krawiecczyánie i kroju, || przygotowane przez LEPERDRIEL w Paryżu, rue Milton Nr. 9. 


ZW znająca się na gospodarstwie, poszu- : i b EEU A 
kuje miejsca za de aine boh ahai Eo To- „Kapsułki Le Huby, są małe rureczki, które się otwierają Z Jednego 
u 


bót po domach. Adres: w Krakowe ulica Dłaga|| końca, bardzo dogodne do zawarcia czasowo lekarstw nieprzyjemnój woni lub sma 
Nr. 4 na dole, w podworcu u krawca. (591-1 3) 


RÓŻNE POMIESZKANIA 


świeżo odrestaurowane, są na Zwierzyń- 
cu w kamienicy piętrowój pod L. 49, nad 
stawem zwierz., każdego czasu do wymą- 
Jęcia. Wiadomość na miejscu. (450-1-3) 


Sklep 


oraz dwa pokoje z kuchnią 
przy ulicy $. Jana pod Nrem 313 
są do wynajęcia od d. igo 
kwietnia b. r. — Wiadomość 
tamże u właściciela. (641-1-3) 


BĘ" Teoretycznie i praktycznie wy- 
kształcony wiejski go- 
Elis od angiel. orient Miss Nelly; spedarz, Szlązak, poprzednio urzędnik, 
Nik gniady po pełnćj krwi angie’. Prince | następnie dzierżawca dóbr, poszukuje 

Elis od angiel. orient, Almy; (527-3-5)| posady jako dyrektor dóbr lub 
North Star I. skaro-gniady orygin. Norfolk. | starszy inspektor. Posadę może objąć kaź- 

Pasza po ceaach targowych w Tarnowie. | déj chwili. Of:rty znacz. P. 4415 przyjmuje 


Rudolf Mosse w Wrocławiu. (440) 
Uznania 


z Wiednia i Berlina pana 
Dra Alojzego Hecka, praktyczn. 
lekarza, akuszera, magistra, den- 
tysty, członka „lekarskiego stowa- 
rzyszenią* we Wiedniu. 
Mariaklif, Coperniceusgasse Mr.4 
(Z wyciągu). 
Do c. k. nadwornćj fabryki wy- 
robów słodowych p. Jana Hoffa 


w Wiedniu, 
I. Graben, Briiunerstrasze 8. 
Wiedeń, 31 stycznia 1877. 

1) Tak doskonałe wyroby słodowe *) 
Jana Hoffa: piwo zdrowia z wyciągu sło- 
dowego, czokoladę z wyciągu słodowego 
i cukierki piersiowe z wyciągu słodoweg» 
używałem zarówno z moimi kolegami 
berdzo szczęśliwie w cierpieniach orga- 
nów trawienia i oddychania. Żona moja, 
która cierpiała długi. czas na reumatyzm 
żołądkowy, wyleczoną została i wzmocnio- 
ną nadzwyczajnie szybko przez używanie 
wyrobów słodowych Hoffa. Cukierki pier- 
siowe z wyciągu słodowego Hofta' wzma- 


Ogłoszenie: konkursu, 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę lekarza miejskiego w 
Wiliamowicach w starostwie 
Biaiskiem, 

Do posady tej przywiązaną jest ro- 
czna płaca 300 złr. w. a. i wolne 
pomieszkanie. — Apteka znajduje się 
w miejscu. 

PP. Doktorowie medycyny ubiega- 
jący się o tę posadę, raczą podania 
swe wnieść do dnia 20 b. m. 
do urzędu gminnego miejskiego. 

Willamowice 1 marca 1877 r. 

(519-2 3) Burmistrz: Józef Gandor. 


W Gromniku 


(poczta i stacya kolei żelązvéj), 
puszczane będą w tym roku do obcych kla- 
czy ogiery po 25 złr. i 2 złr. dla sta- 

jennych od klaczy : 
Grom gniądy po pełnój angiel. krwi Prince 


w proszkach lub płynie. Dostatecznie jest wlać lub wsypać lekarstwo z jednego końca, 
nakryć drugim i zażyć.“ (Dorvault, officine, p. 184). (42-5-6) 

W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we Iuwo-' 
wie w aptece P. Mikolasch; w Czerniowcach w aptece P. Golichowśkiego. 


TRAN Z WĄTROBY STOKFISZU HOGGA. 

Przeciw słabościom PIERSIOWYM, $UCHOTOM, ZAPALENIU PŁUC, KATAROM, KASZLOM 
GHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WYGHUDNIENIU DZIE- 
€I, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (aoścowi), etc. 


Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby stokfszu jest naturalny 1 czysty, najdelikatniejsze 
żołądki go znoszą, działanie jego jest szybkie | pewne, a wyższość tego tranu nad wszelkiemi 
Innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu x żelazem etc., jest dziś powszechnie uznaną, 

RAN HOGGA sprzedaje p a dd we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek złożony u 
» władz właściwych jako własno: zin | wyłączna stosownie do przepisów prawa. 
Unikać fałszerstw, — Znajduje się w głównych aptekach. 


Dostać można w Krakowie w aptekach J. Trauczyńskiego i W. Redyka. 
s 4, SEYS RYTY MAILA r 


(54 5- 


W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


Títo podróżuje do Wiednia, ten niechaj zajedzie 


do Hotelu „deutscher Hof". 


W Wiedniu, IE., grosse Stadtgutgasse Nr. 28, 
w bardzo pigknem położeniu, w pobliżu dworca kolei północnćj i północno 
„wschodnićj, poleca swe pokoje od 50 cmt. wyżój. (434-1-3) 
Licząc na znaczny przyjazd gości, zostaję z szacunkiem 


D. Hierzi, właściolel hotelu. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiado- 
mić, że oddałem sprzedaż mo- 
jego prawdziwego (439) 


Ananasowego Jamaika-Rumu 


parom: Janowi Janidze 
w ńrakowie i Janowi 
Baumannóowi w Fochni. 


Karol Hoeniger w Hamburgu, 
Handel dowozowy rumu i herbaty. 


POZENE de SANTÉ LEMAIRE 


DEKOKT 4 ZIOÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
MAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 
przez doktorów, jest środkiem rozwalniają- 
cm i przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ZA- 
TWARDZENIE najoporczywsze i choroby ztąd wy- 
nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagrę, go- 
ściec, migrong, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkcye trawienia. 
Dostać można w Paryżu w aptece Lemaire, — L. LEGRAND 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w a- DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 


ptece p. Redyka. (606-1-52 PARYZ, 207, ulica Saint-Honort. 


RRUWKETEET i 


GKHIEILNARAREŁ 


rządowy francuzki koloru niebieskiego. stósownie do prawa z 26 Listopada 
PDC fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. zńajdowały się na je- 
j etykecie. 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


«tet, 


(45-9-) 


ną odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy 


gł listów ryginaliiyeli pësesslo dodaje się 11 bzłąbia. Przy zamówieniu dołącza 


5,0060 chorych wyleczone. 
3 


cniają moje płuca, tak, że żadnego dnia d. Słynnę dziełke. 3 wyd. się tylko mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych 
bez nich obejść sig nie mogę. Dr. Alojzy 4 i h | W KD E de śR R | | Y / A Przez ię © Hagla sti Wiedniu, | traw do podsiewania ugorów i łąk, bo jest naj- 
Heck, prakt. lekarz, akuszer, magister, Dni odejścia okrętów zastrzeżone. x Stadt, Herrngasse 6 można sprowadzić wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu- 
dentysta, członek tow. lekar. w Wiedniu. Cena przewozu z Antwerpii do Brazylii z meeliep gatunku wodą sprawuje pianę delikatną i pg Neues Heilsystem chę, jakoteż do podsiewania koniczów ,' osobliwie 
żę $ wynosi.aż do odwołania: z Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL). fir kranke und geschwdchie Männer. dwuletnich w słabszych gruntach, które od wy- 
*) Czterdzieści jeden cesarskich, kró- Marek 210 — 70 tal. dla osób nad 10 lat wieku, niezbędne dła utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką, NB. Bez żadnego lekarstwa, czyste leczenie marznięcia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, 
lewskich, książęcych odznak otrzymał fa- a dla dzieci od jeden do dziesięcin lat ya CREME GBIZA ORIZA LACTE naturalne. 2 złr., pocztą złr. 210.  (561-1-) bo nie znosi włóczki, a potrzóbuje dużo wilgoci 
brykant za te wyroby słodowe. Ostatnich Tylko takie osoby będą przewoźone, które przed nadaje białość á świćiość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i. marssoskom do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach z 
ośm uznań pochodzi z r. 1876, między przyjasdem w Antwerpii zasarły z nami kontrakt. BAU TONIQUE UININE LEG I POMADA AU BAUME DE TANNIN. trudnością wsch: dzi. Wszelkie teklamacye proszę 
są temi powtórne ich Cesarskich Mości Ce- Pasażerowie udujący się do Rio Grande do Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło- ZNAKOMITE p OWODZENIE EUe y N Ee 
sarza austryackiego i Cesarza niemiec- Sual mogą otrzymać zniżenie ceny przewozu, na co wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. ` Łapanów. (482-6-10) 
kiego, niemniéj Króla saskiego. Hoffa jednak potrzeba wytażnego poprzedniego zapytania Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzyerów tak we Francyi jak i zagranicą. 


piwo zdrowia z wyciągu słodowego od- 
znaczone zostało przez królewsko angiel- 
ski rząd jako uprzywilejowane lekarstwo, 


u nas i zezwolenia z naszej strony, na każdy po- Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redykt; we Iwo. 
jedynczy wypadok, zanim dotyczące osoby udadzą| || wie u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskiego; w Czerniowcach w apt. p. Goliohowskiego,  (65-18-) 
się w podróż do Antwerpii. 
Lobedanz % Comp. 
(608) w Antwerpii. 


Artykuly gumowe i z pęcherza 


po 1—4 złr. tuzin 
Empéchear 2 złr. za sztukę posyła 
za zaliczką dyskretnie (432-3-20) 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalni 
otówana z Bizmutem, 


- 2) Berchine pod Winzig, 
29 stycznia 1877 r. Uży- 


n 


FORAN ŻELAZA 


je pańskiego wyci przygot > $ 
słodowego. sprawiło mi ub. LES et DẸ FOS dlntogo to działa "mozędiwie na: skóry, John Zieger w Graz, 
| ge, ponieważ kaszel ustał a sl A Gs i | m | = aledostrzeżona przystaje do olała| skład towarów gumowych i bandaży. 
i siły moje wzmocniły się. x) AU Gb, P. LERAS, Doktora Umiejętności, nadaje cerze > 


C. Schramm c. k. nadwor- 
ny ogrodnik. — 3) Berlin, 
29 stycznia 1877 r. Cier- 
pienie w kości pacierzowéj 
sparaliżowało moje nogi. 


8, ulica Vivienne. 


BROMURE DE CAMPHRE 


Du Docteur CLEN 
| Lauréat de la Faculté de Médecine 
à Paris 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego , podobny do:wody minerałnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest 
on najwięcej racjonałny i dlatego to przyjęty zosta! przez najznakomitszych łekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów mlodych panienek delikatnych, których 
rozwoj ciaia jest trudny, iub został ani, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, bialych uplawów lub braku regularności, 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


OR PAŁ 


Liemniaki na wysiew 


Early Rose, najlepsze i najwcześniejsze 
ziemniaki do jedzenia, 50 cetnarów, 


Jer 7 pd teni + a Ą R i c ta 2 . 
się Dezakułeczne, póki ro (PRIX MONTHYON) ospy Saloni, eat pda mę by zalesionym uk bladacófwo amonykatekja, bajda pian- JE 
zacząłem pić wyciągu sło- KAPSUŁKI PIGUŁKI Dra CLIN z Brom- e e ERO a TA a ly Ai Ere i a et tadnorów bin RO 
dowego Hoffa. Skutek tego ku kamforowego używają się w słabościach wy francuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 2) Listopada 1 73, marka W pry u pp. Józefa Mrana kie 0, W. wnież kilkaset cetnarów buraków paste- i 
napoju był rzeczywiście po- | mózgu i nerwów, chorobach serca i kana- fa KATE LI TE s E nh w POLSCE T wAUSTRY Bra. Bedyka, Leona Feintucha i W. Fenza ra s. wnych ma na sprzedaż w Czerwonym 


łów oddechowych, a szczególnićj następują- | 
cych: Astmie, Bszsenności, Biciu serca, Hy- 
steryach , Padaczce, Zawrotach, Obłędzie, 
Boleściach głowy, Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego, dla ukojenia wszelkich 


tozdrażnień nerwowych. (608-1-) Aozlła Bała 1 A Sy E 4 i - 4 : 

W PARYŻU u p. CLIN et Ce, ul. Racine, 14. mać rk a pcs w w i © C > w : © 
Dostać można: w Krakowie w aptece 

LAK its |) MAGAZIN ANGLAIS & FRANCAIS 

Riedel & Beutel, 


dziwiający. Moje dotych- 
czas ciągłe oziębione nogi 
odciepłały na nowo, tak że 
mogłem znowu chodzić. U- 
praszam więc 0 nową prze- 
syłkę. Ferdynand Stern, 
amer. policyant, Kronprin- 
zenufer Nr. 26. — Wskutek 
polecenia p. Dra Hirscha 
upraszam o przysłanie mi 
10 fnt. czokołady słodowćj. 
Stetn, burmistrz w Zinten, 

Należy żądać tylko prawdziwych wyro- 
bów Hoffa. Wyroby słodowe bez znaku 
ochronnego (portretu wynalazcy) proto- 
kułowanego przez c. k. sąd handlowy w 
Austryi i w Węgrzech nie są prawdciwe; 
brakuje im bowiem ziół leczniczych i 
właściwego przysposobienia, z których 
składają się prawdziwe wyroby słodowe 
Hoffa, (427-2-4) 

Cany wyrobów słodowych Hoffa w pro- 
wincyi na miejscu w Wiednia: piwo zdro- 
wia z wyciągu słodowego ze skrzynią i 
flaszkami, 6 flaszek złr. 3:82, 18 flaszek 
złr. 7:26, 28 flaszek złr. 1460, 58 flaszek 
złr. 2910; — '/ kilo czokolady słodowój 
I. złr. 240, II. złr. 160, II. złr. 1— 
Przy większych ilościach za zn'żką. — 
Cukierki słodowe, worek 60 c. (także !/, 
i '/, worka). — Preparowana słodowa 
mąka pożywcza dla dzieci złr. 1. Zgęsz- 
czony wyciąg słodowy 1 flaszka złr. 1, 
także po 60 c. itd. itd. Gotowa kąpiel 
słodowa kosztuje 80 cnt. 

Niżej 2 złr. nio się nie posyła. 


Prawdziwe cukierki słodowe Hoffa roz- 


niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Bkładach pofon i CANOA EAEE 
'51 17 ) 


Prądniku p. Kraków. (528-2-3) 
Oskar Fieber. 


Cierpienia szyi i piersi 
nawet zadawnione, będą z pewnością wyleczóne 
(codzięnnie nowe pisma dziękczynne w yleczonych) 
przez wprowadzone za powodem A. Humboldta 
(stwierdził on zupęłny brak astmy i gruźlicy przy 
użyciu) i od wielu lat u:nane prof. Sampsona 
pigułki kokowe Nr. I. 1 pudełko 2 złr., 6 pudełek 
10.złr. Objaśnien e darmo i.opłatnie przez Mol- 
renapotheke w Moguncyi i składy w KRA- 
KOWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; w 
Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w: Wrocławiu S. G. 
Schwartz, Qbłauer Str. 21. (86:2 16) 


{aine la wszytkich coryhi 


Tysiące i więcej niż tysiące ludei nadwerę-B 
żyło swe zdrowie przez rozpustę. Dą- 
żą oni nietylko do moralnego ale i do fizyczne- 
go upadku, co się bardzo wyraźnie okazuje 
w utracie pamięci, w bółach krzy- 
żów, w drżeniu członków, Do wspo- 
pa bz cierpień policzyć także należy osta- 
bienie organów płciowych, zaćmie- 

| nie oczów, wielką drażliwość nër- 
jj wów, jako pewne oznaki i skutki wspomnio- 
nej przyczyny. Bardzo jasno i dla każde- 
go zrozumiale traktuje te przypadłości wy- 
A borne dzieło: (H: 36000) 


Dr. Retas „Selbsthewabrung“ 


Rady na wszystkie osłabienia. 


Cena 2 złr. w. a., które wskazuje zarazem 


uge. 


Bacule | 


oraz we wszystkich znaczniejszych aptekach. 
w Wiedniu, Rothentharmstrasse 5. 


Bisenz, 


fode pezmmeżeia 


von 


Prof. Dr. 
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der Wiener medic. 


WManncstraft geheilt. 
Ordination tiglió von r=% 


deren 
Dargefielto. 


tit, Wien, Fraunzemsring 22. | 
Borziuglich werden Die fheindbar uns 
beilbaren Gd: von gejfchwaśkter 
Mud wirbdurh(S orrefpondenzdthan= a 


belt u. werden GRedicamentebriszgt, 


_Sosbea trjąiaz $, 
to. Dr 


| Geschlechts-Krankheiten | 


F gumer. 
| mitątieb 


| 


- 


Wiedeń. najrzetelniejsza | największś 


fabryka 


mebli żelaznych 


H 
Reichard & Comp., |Y 
w Wiedniu » 

zi 
+ 


_ 


słońce jące sins. są opakowane w mie- m. Marzergasse Nr. 17 Skład bielizny męskićj i krawatek. (509-2 3) araa Betran enere SITO 

kim . . || " . U" 
Skład, kowi Jó g É + : , : 90 . , 6 To rzeczywiście doskonałe dzieło zalec 

P arem 4 pae ia sa Roka leca się do punktualnej dost Siah Sax Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. Szozególności. Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. I jost tax zejdą rządy jak inne o pomyślność i 


gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane cenniki rozsyła darmo.  (119-42-140 


- Oscionkami Drukarni „OZASU*, 


z, | | zdrowie ludzkie troskliwe instytucye, ą 
Z CR" EPE CJE" ET€7-€9-€3%-€ 3-€3-€3 o <3€3-€3-0©>-2€3>1 ROAR ACC = P 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociúski 


